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K A T E C H E T Y K A
CATÉCHÈSE, revue trimestrielle de pastoral catéchétique, 

publiée sous le patronage de la commission Nationale de 
l'Enseignement Reliqieux avec la Concours de l'Institut Su­
périeur de Pastorale Catéchétique de Paris.
R e d a k c ja  czaso p ism a w  p rze d m o w ie  do p ie rw sz eg o  n u m e ru  ro cz­

n ik a  1967 za p o w iad a  zm ian y  w  sposob ie  re d a g o w a n ia  poszczegó l­
n y c h  n u m eró w . W  m ocy p o zo s ta ją  w y ty cz n e  o p u b lik o w a n e  w  p ie r ­
w szy m  n u m e rz e  Catéchèse.  W ed łu g  n ic h  czasopism o m ia ło  sw y m  
c z y te ln ik o m  p o d aw a ć  d o k u m e n ta c ję  i in fo rm a c ję  d o ty czącą  życia 
k a tec h e ty c zn e g o  w e  F ra n c ji .  P o n a d to  z a k ła d a  ja k o  ce l u k a z y ­
w a n ie  k ie ru n k ó w  re f le k s ji  n a d  za g ad n ie n ia m i k a te c h e ty c z n y m i 
i p edagog icznym i. N o w y  w stę p  p re c y z u je  t e  w y m ag a n ia . C iąg le  
w aż n y m  p ro b le m e m  p o zo s ta je  zag ad n ien ie , ja k  m ów ić. P rz e d e  
w szy s tk im  je d n a k  p ism o  chce się  sk o n c e n tro w a ć  n a  p o sz u k iw an ia ch  
d o ty czący ch  sam eg o  p rz e d m io tu : co m ów ić! S am  je d n a k  p rze k az  
o b ja w ie n ia  m u si by ć  s k o n fro n to w a n y  z d o św iad czen iem  co d z ien ­
n y m  ch rześc ijan . T rz e b a  zbadać , o ile w  obecn y ch  w a ru n k a c h  zd o l­
n y  je s t p rz e tw a rz a ć  e g z y s te n c ję  człow ieka. I  to  w łaśn ie  u czu len ie  
n a  p ro b le m  o d b io rcy  zd a je  s ię  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n e  ta k  
d la  za łożeń  re d a k c ji  ja k  i d la  m a te r ia łu  z a w a rte g o  w  ro cz n ik u  1967.

R e d a k c ja  p ra g n ie  je d n a k  w y ra ź n ie  od różn ić  p o sz u k iw an ia , b a ­
d a n ia  od ro zw ią zań  czy w sk azań , k tó re  p o p a r te  są  p o w ag ą  K o m i­
s j i  N aro d o w ej czy W yższego  I n s ty tu tu  d u sz p a s te rs tw a  k a te c h e ty ­
cznego. T e  p ie rw sz e  z a w a r te  b ę d ą  w  czasop iśm ie p o d  ru b ry k ą  
„S w o b o d n e  p o sz u k iw a n ia ”. Je d n o cz eśn ie  re d a k c ja  za m ie rz a  u d o ­
stę p n ić  s tro n y  sw ego  czasop ism a ty m , k tó rz y  m y ślą  inaczej. D ialog  
je s t  p rze c ie ż  p o s tu la te m  n aszy ch  czasów . T en  d z ia ł b ęd z ie  n o sił 
ty tu ł  „ L ib re s  p ro p o s” —  „sw o b o d n e  w y p o w ied z i” . P o  te j  sam ej 
l in ii szersze j w y m ia n y  m y śli m a p ó jść  r u b ry k a  in fo rm a c ji m ię d zy ­
n a ro d o w e j, d o s ta rc za ją c  w ięce j d a n y c h  i p ro w a d zą c  do w y tw o rz e n ia  
s ię  w ięzów  b ra te rs k ic h  w  ru c h u  k a te c h e ty c z n y m  całego  św ia ta .

N ow ość s ta n o w i p o n a d to  w p ro w a d ze n ie , oprócz d o ty ch czaso w ej 
r u b ry k i  z a ty tu ło w a n e j b ib lio g ra fia , zb iorczego  u k a z y w a n ia  d o ro b k u  
k a tec h e ty c zn e g o  F ra n c ji . W  ty m  ce lu  poszczegó lne n u m e ry  k o le jn o
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o m aw iać  b ę d ą  p u b lik a c je  o d n o śn ie  k a te c h e z y  dziec ięcej, m ło d z ie ­
żow ej, d o ro s ły ch  i w re szc ie  k a tec h ez y  n ie p rz y sto so w a n y ch .

Z godn ie  z po w y ższy m i za ło żen iam i ca ły  ro czn ik  1967 czasop ism a 
je s t  b a rd z o  śc iśle  zw ią za n y  z p la n a m i e p isk o p a tu  f ra n c u sk ie g o  i K o­
m is ji N aro d o w ej n a u c z a n ia  re lig ii. P ie rw sz y  n u m e r  pośw ięco n y  
je s t  ca łkow ic ie  z a g a d n ie n iu  c h rz tu  (Ct 26/1967). B isk u p i b o w iem  
f ra n c u sc y  w  o p a rc iu  o te o lo g ię  ch rz tu , u k a z a n ą  w  d o k u m e n ta c h  
so b o ro w y ch  a p rz e d e  w sz y s tk im  w  K o n s ty tu c ji  O Liturgii świętej 
i Konstytucji Dogmatycznej o Kościele, zw ró c ili szczegó lną u w ag ę  
n a  d u sz p a s te rs tw o  tego  sa k ra m e n tu . Catéchèse u jm u je  z a g ad n ien ie  
od s tro n y  d ia logu , ja k i n a le ż y  p rze p ro w ad z ić  z ro d zicam i p ro sz ą c y ­
m i o c h rz e s t d la  ich  dziecka. D w a p ie rw sz e  a r ty k u ły  z a jm u ją  się  
tre śc ią  tego  d ia logu . J e a n  L e  D u, o d p o w ied z ia ln y  za s tro n ę  d o k try ­
n a ln ą  p ra c  d ru k o w a n y c h  w  se r i i  L. S. P . C., u k a z u je  zw iązek  o d ­
p o w ied z ia ln y  za s tro n ę  d o k try n a ln ą  p ra c  d ru k o w a n y c h  w  se r ii  
L. S. P . C., u k a z u je  zw iązek  o d p o w ied z ia ln o śc i rodziców  z m y s te r -  
iu m  p a sc h a ln y m  (Le M y s tè re  P a sc a l d a n s  la  re la t io n  p a re n ta le , 
C t 7/1967/11— 29). P rz e d e  w sz y s tk im  w  o p a rc iu  o d a n e  psycho log ii 
ro zw o jo w ej u k a z u je  ro lę  o b ra z u  ro d zicó w  w  tw o rz e n iu  s ię  o b raz u  
Boga, o raz  zn aczen ie  s to su n k ó w  p a n u ją c y c h  w  ro d z in ie  ja k o  p o d ­
s ta w y  w y tw o rz e n ia  się  w łaśc iw eg o  s to s u n k u  do Boga. N a s tę p n ie  
o m aw ia  o b o w iązek  p rz y k ła d u  i pom ocy  n ie s io n e j p rzez  rodziców , 
p o d k re ś la ją c  je d n o cz eśn ie  k on ieczność  u su w a n ia  s ię  rodziców  
w  m ia rę  ro zw o ju  d z ieck a  d la  u m o ż liw ie n ia  p o w s ta n ia  osobow ego 
s to su n k u  do Boga. W reszc ie  w  o s ta tn ie j części sw eg o  a r ty k u łu  p rz e ­
p ro w a d z a  an a liz ę  teo lo g iczn ą  d a n ia  życ ia  a za ra z e m  „ o b u m ie ra n ia ” 
ro d zicó w  i ich  o f ia ry  w  o p a rc iu  o zasad n icze  tre ś c i m y s te r iu m  
pascha lnego .

C h a rle s  P  a 1 i a r  d, cz łonek  p o d k o m is ji k a tec h ez y  d o ro s ły ch  p rzy  
N aro d o w ej K o m isji n a u c za n ia  re lig ii, w  sw y m  a r ty k u le  (Le Baptê­
me des entants, Réflexions doctriales, C t 7/1967/31— 47) k o n c e n tru je  
się  p rze d e  w sz y s tk im  n a  u k a z y w a n iu  znaczen ia  c h rz tu  dziecka 
w  życiu  ro d z in y  c h rz eśc ija ń sk ie j. P o d s ta w ę  a r ty k u łu  s ta n o w i bez 
w ą tp ie n ia  s tw ie rd z e n ie  a s p e k tu  spo łecznego  d z ie ła  zb a w ien ia  w  k o n ­
s ty tu c ji  Lumen Gentium o raz  o k re ś le n ie  ro d z in y  ch rz e śc ija ń sk ie j 
ja k o  „m ałeg o  K o ścio ła” p rzez  tę  sa m ą  K o n s ty tu c ję . W ed łu g  u ję ć  
a u to ra  Bóg o b d a rz a ją c  sw ą  m iło ścią  dziecko  z a k ła d a  is tn ie n ie  r z e ­
czyw istośc i ro d z in y  ch rz e śc ija ń sk ie j i je j s to su n k ó w  m ięd zy o so b o ­
w y ch  jak o  d ro g i n a tu ra ln e j  o d k ry w a n ia  B oga p rzez  dziecko. J e ­
dnocześn ie  ch rzes t, ,b ęd ący  w ejśc iem  do w sp ó ln o ty  K ościoła, w  od ­
n ie s ie n iu  do n ie m o w lą t m a sen s ty lk o  w te d y , g d y  je s t w y ra z e m  
w ia ry  rodziców  dziecka  i jego  rodziców  ch rzes tn y ch . D ziecko je s t 
p rzecież  ochrzczone w e w ie rz e  K ościo ła , a n a w ró c e n ie  m u si się  d o ­
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k o n y w ać  w  la ta c h  p ó źn ie jszy ch  w ła śn ie  w  spo łeczności ro d z in n e j. 
A u to r  w y ra ź n ie  n a w ią z u je  tu  do  p ro b le m u  c h rz tu  dziec i ro d z in  n ie  
p ra k ty k u ją c y c h  i n ie  w ie rzący ch , k tó ry m  za jm o w ało  się  ju ż  d y ­
re k to r iu m  d u sz p a s te rs tw a  sa k ra m e n tó w , ogłoszone p rzez  e p isk o ­
p a t  f ra n c u sk i w  1957 r. W łaśc iw ą w ięc  p o d s ta w ę  c h rz tu  dzieci s ta ­
n o w i so lid a rn o ść  re lig ijn o -k o śc ie ln a  ro d z in y  c h rz eśc ija ń sk ie j.

C h rze s t dz iecka  je s t p rze d e  w sz y s tk im  zn a k ie m  ze s tro n y  ro d z i­
ców  u z n a n ia  sk ie ro w a n ia  dz iecka  do B oga, jego  zw iązk u  z Bogiem . 
C h rz e s t je s t  b o w iem  zn a k ie m  m iło śc i B oga o b e jm u ją c e j n o w o n a ro ­
dzone dziecko  P o n a d to  c h rz e s t dz iecka  je s t  d la  ca łe j ro d z in y  n o ­
w y m  źró d łe m  p e łn ie n ia  p rzez  n ią  fu n k c ji zn a k u  m iłości C h ry s tu s o ­
w ej. Je d n o cz eśn ie  je s t  on z a p ew n ie n ie m  i za d a tk ie m  zw y c ięs tw a  
C h ry s tu sa  w  dziecku , p o d d a n y m  g rzech o w i p ie rw o ro d n e m u . W re sz­
cie c h rz e s t dziecka u m ie ra ją c e g o  je s t zn a k ie m  w iecznego  se n su  jego  
k ró tk ie g o  is tn ie n ia  n a  ziem i.

D w a d alsze  a r ty k u ły  ( J e a n  P  u  y  o, L’Entretien pastoral en vue 
du baptême C t 7 1967'51— 66; D o m in iq u e  B a r b e ,  Thèmes de dia- 
loque dans une réunion de parents, C T 7/1967/67— 82) u k a z u ją , 
w  ja k i sposób  zo rg an izo w ać ro zm o w ę z ro d z ic am i p ro szący m i 
o c h rz e s t d la  sw ego  dziecka, ab y  m ożna  im  b y ło  u k az ać  i raz em  
z n im i p rzeży ć  ca łe  b o g ac tw o  tre ś c i n a d p rz y ro d z o n y c h  i lu d zk ich  
u k a z a n y c h  w  p o p rze d n ich  a r ty k u ła c h . S p o tk a n ie  to  n ie  m oże m ieć 
w  sob ie  n iczego  z fo rm a liz m u  ju ry d y cz n eg o , p ra k ty k i k a n c e la r y j­
n e j, a m u si s ta ć  się  p o cz ą tk iem  d a lszy c h  sp o tk a ń  d u sz p as te rsk ich .

Z p la n a m i K o m isji N aro d o w ej śc iśle  zw ią za n y  je s t ró w n ież  o s ta ­
tn i  n u m e r  ro czn ik a , w p ro w a d z a ją c y  w  zajom ość now ego  f ra n c u s ­
k iego  k a te c h iz m u  n aro d o w eg o  (C t 29 Le nouveau catéchisme). 
P ie rw sz a  g ru p a  a r ty k u łó w  po św ięco n a  je s t  b ila n so w i d o ty ch czaso ­
w y ch  p o szu k iw ań . A n d ré  B o y e r ,  p ie rw sz y  d y re k to r  C e n tru m  
N arodow ego  n au c za n ia  re lig ii i a u to r  k s ią ż k i Un demisiècle au 
sein du mouvement catéchêtique français, P a r is  1966, o m a w ia  p o ­
p rz e d n i k a te c h iz m  n a ro d o w y  f ra n c u s k i o b o w iązu jący  w  la ­
ta c h  1937-— 1967 (Le catéchisme à l’usage des diocèses de France, 
C t 7/1967/401— 407) u k a z u ją c  jego  za le ty  i b ra k i. J e a n  H o n o r é ,  
p o p rze d n i d y re k to r  C e n tru m , r e f e r u je  p ra c e  n a d  re d a k c ją  now ego  
k a te c h iz m u  (L’histoire du nouveau catéchisme de 1946 à 1966 
C t 7/1967/409— 419). W  trz e c im  a r ty k u le  te j części (Les grandes 
orientations du nouvement catéchêtique français au regard de Va­
tican II, C t 7/1967/421-—439) Jo se p h  C o l o m b ,  d y re k to r  C e n ­
t r u m  N aro d o w eg o  od r. 1954 aż  do 1958, to  je s t do m o m e n tu  u s u ­
n ięc ia  go z teg o  s ta n o w isk a  n a  s k u te k  o sk a rż en ia  g ru p y  teo logów  
in te g ry s ty c z n y c h  szczegó ln ie  z A n g ers , u k a z u je  d o ro b ek  ru c h u  
fra n c u sk ie g o  w  o k res ie  p o w o jen n y m , k tó r y  p rz e ja w ił s ię  za ró w n o
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w  p u b lik a c ja c h  ja k  i z u p e łn ie  now ej o rg a n iz a c ji życ ia  k a te c h e ty ­
cznego. U k a z u je  on za łożen ia  te o re ty c z n e  tego  ru c h u  i p o ró w n u je  
je  z w y p o w ied z iam i d o k u m e n tó w  sobo row ych . C h a ra k te ry s ty c z n y m  
je s t  p o w ie rz e n ie  te g o  te m a tu  Jo se p h o w i C olom b. P o  p ra w ie  dzie- 
s ięcu  la ta c h  człow iek , k tó ry  sk ie ro w a ł k a tec h ez ę  f ra n c u sk ą  n a  n ow e 
i to  w łaśc iw e  to ry , d o k o n u je  b ila n su  ja k ż e  p o zy ty w n eg o  m im o  sw ej 
o so b is te j tra g e d ii.

W  d ru g ie j części n u m e ru  w  sz e reg u  a r ty k u łó w  o m a w ia  się  z a ­
ło żen ia  i tre ść  ta k  zw anego  Fond, obligatoire, za tw ie rd z o n eg o  p rzez  
e p isk o p a t f ra n c u s k i 22 p a ź d z ie rn ik a  1966 r. P e łn ą  tre ść  teg o  do ­
k u m e n tu  o p u b lik o w a n o  w  n u m e rz e  sp e c ja ln y m : Fonds obligatoire 
à l’usage des auteurs d’adaptions (Ct S u p p lé m e n t n u m é ro  29/1967). 
Ze w zg lęd u  je d n a k  n a  znaczen ie  teg o  d o k u m e n tu  za ró w n o  jego  
tre ść  ja k  i a r ty k u ły  w p ro w a d z a ją c e  om ów im y  n a  ła m a c h  S tT hV  
do p ie ro  po w y d ru k o w a n iu  p o d ręc zn ik ó w  d la  dziecka, k tó re  m a ją  
s ię  u k az ać  n a  je s ie n i 1968 r.

D w a p o zo s ta łe  n u m e ry  ró w n ież  zo s ta ły  za p la n o w a n e  w e fu n k c ji 
now ego  k a tec h izm u  fra n cu sk ieg o . N ow y p o d ręczn ik , m a ją c y  jeszcze 
b a rd z ie j p rze b u d o w a ć  k a te c h e z ę  f ra n c u sk ą , m oże p ozostać  je d y n ie  
m a rtw y m  n arzęd z iem , jeże li n ie  p rz y g o tu je  s ię  k a tec h e tó w . T ym  
za g a d n ie n ie m  i w  te j w ła śn ie  p e rsp e k ty w ie  z a jm u je  się  n u m e r  27 
(La formation des catéchistes).

C h a rle s  P  a 1 i a r  d, w ic e d y re k to r  k a te c h iz a c ji w  d iecezji L yon, 
p rz e d s ta w ia  n a jp ie rw  ró żn e  k la sy  k a te c h e tó w , p ra c u ją c y c h  w e 
F ra n c ji . (Requêtes d’une formation C t 7/1967/139— 147). S ą  to  k a ­
p łan i, za k o n n ic y  i zak o n n ice  a w reszc ie  k a tec h ec i św ieccy. W śród  
ty c h  o s ta tn ic h  w y ró ż n ia  p o n a d to  k a te c h e tó w  zaw odow ych  i p ra c u ­
ją c y c h  ty lk o  o k az y jn ie  ja k iś  czas. Z w łaszcza ta  o s ta tn ia  g ru p a  p o ­
tr z e b u je  rzeczy w iśc ie  tro sk liw e g o  p rzy g o to w a n ia . D o k o n u je  się  ono 
w  czasie ta k  z w a n y c h  se s ji in te n sy w n y c h , o rg an iz o w an y ch  p rze d e  
w sz y s tk im  w  o k re s ie  w ak a c y jn y m . N a p ie rw sz e  m ie jsc e  a u to r  w y ­
su w a  z a g ad n ien ie  ich  w ia ry  i o sob istego  z a an g a żo w an ia  ze w zg lęd u  
n a  ro lę  św ia d e c tw a  w  k a tec h iza c ji. S es je  m a ją  za p ew n ić  p rzy g o - 
go to w an ie  d o k try n a ln e  i ped ag o g iczn e , u k az ać  m ie jsce  k a te c h iz a c ji 
w  m is ji K ościoła.

B e rn a rd  V i o 11 e, v ic e d y re k to r  k a te c h iz a c ji w  P a ry ż u , w  sw y m  
a r ty k u le  (Les objectifs d’une réforme des sessions, C t 7/1967/165-— 
175) ro z w ija  d a le j m y śli z a w a r te  w  a r ty k u le  p o p rzed n im . Z d an iem  
a u to ra  se s je  p o le g a ją ce  g łó w n ie  n a  w y g ła sz a n iu  r e fe ra tó w  n ie  
sp e łn ia ją  sw ego  zad an ia . M ogą u trz y m y w a ć  k a te c h e tó w  w  w e rb a łi-  
źm ie  g ro żący m  k a tech ez ie , p o n iew aż  p o d a ją  u cz es tn ik o m  je d y n ie  
p e w n ą  o k reś lo n ą  o b ie k ty w n ą  w ied zę  do dalszego  p rze k azy w a n ia . 
N ie w y c h o w u ją  ró w n ie ż  k a te c h e tó w  do  d ia lo g u  i w sp ó ln eg o  p o ­
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sz u k iw an ia . N ie  w p ro w a d z a ją  k a te c h e tó w  w  p ed a g o g ik ę  w ia ry . Na 
p o d s ta w ie  te j  k r y ty k i  a u to r  w y su w a  n ow e p o s tu la ty . W  czasie  se ­
s ji  t r z e b a  s to so w ać  ta k ą  sa m ą  m eto d ę , ja k ą  chce k ie ro w n ic tw o  
p o d su n ą ć  k a tec h e to m . N ależy  ożyw ić w ła s n ą  w ia rę  k a te c h e tó w  od ­
w o łu ją c  s ię  w  czasie  se s ji do ich  d o św ia d cz en ia  re lig ijn e g o  i o d ­
k ry w a ją c  ra z e m  z n im i w z a je m n e  p o w ią z a n ia  m ięd zy  w ia rą  a doś­
w iad c ze n ie m  ludzk im . To w ła śn ie  b ęd z ie  n a jle p sz y m  w y jśc iem  
z w e rb a liz m u  i u św ia d o m ie n iem  sob ie  tre śc i lud zk ich , k tó re  p o w in ­
n y  zna leźć  się  w  k a tech ez ie . W reszc ie  trz e b a  u w ra ż liw ić  k a te c h e tó w  
n a  w szy s tk ie  w a r to śc i ludzk ie . W  te n  sposób  u zd o ln i się  ich  do dos­
trz e g a n ia  p ro b le m ó w  in n y c h  lu d z i i do z ro z u m ien ia  ich  języka . 
N a s tę p n ie  a u to r  sz k icu je  e ta p y  ta k ie j  an a lizy . P rz e d e  w sz y s tk im  w e 
w sp ó ln e j ro zm o w ie  w  m a ły c h  g ru p a c h  k a te c h e c i s z u k a ją  czym  d la  
każd eg o  z n ic h  je s t rzeczy w is to ść  w y ra ż o n a  w  s fo rm u ło w a n ia c h  
n p  „być zb a w io n y m ” lu b  „b y ć  z m a r tw y c h w s ta ły m ”. R óżne doś­
w iad c ze n ia  życ iow e p ro w a d z ą  do ró żn o ra k ie g o  sp o tk a n ia  Boga. T a ­
k ie  d o św iad czen ia  m a ją  ró w n ie ż  k a te c h iz o w a n i i  n ie  m ożna w szy s­
tk im  n a rz u c a ć  sw ej duchow ośc i b ez  liczen ia  się  z ich  w ła s n y m  ży ­
ciem . D ru g im  e ta p e m  je s t  a n a liz a  o b ie k ty w n a  te j sam ej rzeczy ­
w is to śc i n a d p rz y ro d z o n e j w  d a n y c h  P ism a  św ię teg o  i l i tu rg ii. T u  
do p ie ro  u k a z u je  s ię  kon ieczność o d w o łan ia  się  do sp e c ja lis tó w . 
W  o p a rc iu  o e ta p  p o p rz e d n i b ęd z ie  to  je d n a k  a n a liz a  e g z y s te n c ja l­
n a  zw ią zk u  O b ja w ie n ia  z ży c iem  człow ieka.

D alsze  c z te ry  a r ty k u ły  n u m e ru  27 (M aurice  R em y, La pédago­
gie d’une session, 179— 191; M a rc e l J o b ,  M a rie -M ad e le in e  H ü ­
b n e r ,  Session d’éveil à une catéchèse anthropologique, 193— 204; 
J e a n  D e l e d i c q u e ,  L’évolution des sessions intensives de Bon- 
secours, 205— 210; M a u ric e  R e m y ,  Experience en réunions de 
secteur, 211— 220, r e f e r u ją  do ty ch czaso w e d o św iad czen ia  w  p rz e ­
p ro w a d z e n iu  se s ji w e d łu g  o p isa n e j p o n iże j m e to d y  w  ró żn y c h  dz ie l­
n icach  F ra n c ji  ja k  ró w n ież  w  ró ż n y c h  śro d o w isk a c h  k a te c h e ty ­
cznych.

N u m e r 28 ro cz n ik a  (L’annonce du salut) je s t  ró w n ie ż  n a s ta w io ­
n y  n a  p rz y g o to w a n ie  k a te c h e tó w  do  p rz y ję c ia  now ego  k a tech izm u . 
G łó w n ą jego  tre ś c ią  je s t  zb a w ien ie  w  Je z u s ie  C h ry s tu s ie . Z d an iem  
w ięc n u m e ru  je s t u k a z a n ie  te j  id e i w  n o w y m  ka tech iźm ie . C zyni 
to  L éo n  G  a n  a z, d y re k to r  k a te c h iz a c ji d iecez ji A n n en cy , cz łonek  
K o m isji N a ro d o w ej a za ra z e m  w sp ó ła u to r  F o n d  com m un. (La ca­
téchèse du salut dans le futur Catéchisme National C t 7/1967/321-— 
334). A u to r  s tw ie rd z a  p rz e d e  w szy s tk im , że zb a w ien ie  n ie  je s t  je ­
d n y m  z w ie lu  te m a tó w , a le  p rz e n ik a  ca ły  te k s t  k a tec h izm u . A u to r  
p rz e d s ta w ia  n a jp ie rw  te k s ty  s ta n o w iąc e  ź ró d ło  ' o b o w iązu jące  d la  
a u to ró w  p o d ręczn ik ó w , a  n a s tę p n ie  z b ie ra  ra z e m  n a u k ę  o zb a w ien iu
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w  n ic h  się  u k az u ją cą . D la z ro z u m ien ia  rzeczy w is to śc i zb a w ien ia  
is to tn y m  je s t p rz y m ie rz e  i jego  rozw ój h is to ry c zn y . B óg w ie rn y  
sw y m  o b ie tn ico m  d o k o n u je  zb a w ie n ia  p o p rzez  re a liz a c ję  sw y ch  
p la n ó w  w  h is to r ii  ludzkości. D la teg o  p rz e b y w a  ze sw y m  ludem , 
a te n  s ta je  s ię  zd o ln y m  do o d p o w ied zen ia  n a  w ez w a n ie  B ożej m i­
łości. B óg n ie  opuszcza cz łow ieka  ró w n ież  i w ted y , g d y  te n  o d ch o ­
dzi od B oga p rze z  g rzech . To u s ta w ic z n e  sp ro w a d z a n ie  cz łow ieka  
n a  d ro g ę  w sp ó ln o ty  je s t  ró w n ie ż  zb aw ian iem . Do p ra w d z iw e j 
w sp ó ln o ty  z B og iem  p ro w a d z i C h ry s tu s . W sp ó ln o ta  ta  s ta n o w i 
is to tn y  czy n n ik  zb a w ien ia . Je z u s  u k rz y ż o w a n y  i z m a r tw y c h w s ta ­
ły  d a je  cz łow iekow i u d z ia ł w  sw o im  zw ycięs tw ie . Z w łaszcza z m a r­
tw y c h w s ta n ie  je s t  zn a k ie m  zw y c ięs tw a  w  p e łn i z rea lizo w an eg o  
i pow szechnego . To w ła śn ie  zb a w ien ie  s ta je  s ię  cz łow iekow i d o ­
s tę p n e  w  sa k ra m e n ta c h . Z b aw ie n ie  je s t u k a z a n e  w  sw ej rze czy w i­
stości h is to ry c z n e j i d y n am icz n e j a le  zaw sze a k tu a ln e j i o b ecn ej 
życ iu  w spó łczesnego  człow ieka. K a te ch izm  m ó w i o zb a w ie n iu  
w  sen sie  szerszym , a le  p o d k re ś la  ró w n ież  sen s śc iś le jszy  —  u w o l­
n ie n ie  od  grzechów . Z a s ta n a w ia ją c  się  n a d  m ożliw ośc ią  rec ep c ji 
ze s tro n y  dziecka, d la  k tó re g o  p rze zn ac zo n y  je s t  n o w y  ka tech izm , 
a u to r  p o d k re ś la  c z te ry  a sp e k ty , p o d  k tó ry m i dziecko  le p ie j m oże 
o d k ry ć  p e łn ą  rzeczy w is to ść  zb aw ien ia :
a) Bóg u rz e c z y w is tn ia  sw ó j p la n  z jed n o czen ia  lu d z i ze sobą
b) B óg w sp o m ag a  w e w n ę trz n ie  cz łow ieka  do re a liz o w a n ia  tego,

co m oże uczyn ić : żyć w ie rn ie  w  odp o w ied z i n a  m iłość Boga.
c) B óg u s ta w ic z n ie  p rz e p ro w a d z a  cz łow ieka  od jego  n ie w ie rn o śc i

do życ ia  w ie rn e g o  w e  w sp ó ln o c ie  z N im
d) To w łaśn ie  Je z u s  u rz e c z y w is tn ia  d la  n as  p la n  zbaw czy

A by  u k azać , ja k  ta k ie  w ła śn ie  u ję c ie  s ta je  s ię  co raz  p o w szech ­
n ie jsz e  w śró d  k a te c h e tó w  fra n c u sk ic h , re d a k c ja  zam ieśc iła  w  ty m  
n u m e rz e  w y ją te k  m a te r ia łó w  k a te c h e ty c z n y c h  p rzezn aczo n y ch  do 
k a te c h iz a c ji d o ro s ły ch  w  d iecez ji Q u ip e r  (Le salut en Jésus-Christ, 
lecture catéchétique de l’Evangile, C t 7/1967/305— 320). W  ty m  
u ję c iu  ró w n ież  n a  p ie rw sz e  m ie jsce  w y su w a  się  w sp ó ln o tę  h is to ry ­
czną ży w ą i o ży w ia jącą . W  życiu  Je z u sa  C h ry s tu s a  p o d k re ś la  się  
jego  w a lk ę  p rze c iw  „siłom  ciem n o ści” a w  jego  zw y c ięs tw ie  zw y ­
c ięstw o  ca łe j ludzkości.

T ym  sa m y m  z a g a d n ie n ie m  u k a z a n ia  iz ec zy w is to śc i zb aw ien ia  
z a jm u je  się  V in ce n t A y e l  w  za k re s ie  k a te c h e z y  m łodzieżow ej (Le 
Salut dans la catéchèse actuelle des adolescents, C t 7/1967/335 
do 345). A u to r  z e s ta w ia  u ję c ie  p ro b le m u  zb a w ien ia  w  p o d ręczn ik ach  
re d a g o w a n y c h  w  p ie rw sz y c h  la ta c h  po  w o jn ie  i w  now szych . D os­
trz e g a  w ie lk ą  różn icę . W  p ie rw sz e j g ru p ie  p o d k re ś la  so lid n y , o rg a ­
n iczn y  a za ra z e m  w sz e c h s tro n n y  w y k ład . U w y d a tn ia  się  w  n ich
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a s p e k t spo łeczny , a k tu a ln o ść , a s p e k t kosm iczny , a le  n ie  m a  od p o ­
w ied n io  d la  m łodz ieży  s fo rm u ło w a n e j te m a ty k i k a te c h e ty c z n e j ze 
w zg lęd u  n a  b ra k  u w zg lę d n ie n ia  d o św iad czen ia  m łodych . W  d ru g ie j 
g ru p ie  p o d ręc zn ik ó w  n a u k a  o zb a w ien iu  zd a je  się  ro zp ad ać  n a  p o sz­
czegó lne e lem en ty . N a to m ia s t u w a g a  s k u p ia  się  n a  w y p ra c o w a n iu  
ję z y k a  o d p o w iad a ją ce g o  d o św iad czen iu  ży c io w em u  m ło d y c h  i n a  
p o s tę p o w an iu  racze j in d u k c y jn y m , p ro w a d zą cy m  p o p rzez  poszcze­
g ó ln e  w a rs tw y  do u ję c ia  całościow ego. A u to r  o p o w iad a  s ię  za ty m  
d ru g im  u jęc iem . Jeg o  zd an iem  to  eg z y ste n c ja ln e , o rg an iczn e  w ch o ­
d zen ie  w  rzeczy w is to ść  zb a w ien ia  m u si w y w o łać  n a tu ra ln y  g łód  
p e łn eg o  u ję c ia  in te le k tu a ln e g o . U jęc ie  eg z y s te n c ja ln e  w y d a je  się
0 w ie le  ow ocn ie jsze  od  p o p ra w n y c h  a le  a b s tra k c y jn y c h  s fo rm u ło ­
w a ń  teo log icznych .

C zy je d n a k  a u to rz y  a n a liz u ją  te o lo g ię  c h rz tu  i z a s ta n a w ia ją  s ię  
n a d  d ia lo g ie m  z rodzicam i, p ro szą cy m i o c h rz e s t d la  dz iecka  (n r 26), 
czy te ż  sz u k a ją  is to tn y c h  tre śc i d la  p o d ręc zn ik ó w  do n a u k i re lig ii 
(n r 28 i 29), w szędzie p o w ra ca  te n  sam  p ro b le m  n u r tu ją c y  k a te c h e ­
tó w  fra n c u sk ic h : ro la  i m ie jsce  c z y n n ik a  n a tu ra ln e g o , lu d zk ieg o  
w  ek o n o m ii zb aw ien ia . J e s t  to  z a g ad n ien ie  jed n o cześn ie  teo log iczne
1 d u sz p as te rsk ie . W  o b u  a sp e k ta c h  je s t ono ro z p a try w a n e  w  posz­
czegó lnych  a r ty k u ła c h . M ożna w ięc  pow iedzieć , że s ło w a  w stę p u  
do p ie rw szeg o  n u m e ru  (n r 26) u k a z u ją  n a m  is to tn y  p u n k t  p o sz u k i­
w a ń  k a te c h e ty c z n y c h  w e  F ra n c ji  w  o b ecn y m  e ta p ie  ro zw o ju  ru c h u  
k a tec h e ty c zn e g o  w  ty m  k ra ju :  k a tec h ez a  p o w in n a  o d k ry ć  znaczen ie, 
ja k ie  za w ie ra  D o b ra  N o w in a  Je z u sa  C h ry s tu s a  d la  w sp ó łczesn y ch  
lu d z i; czy tre ść  w ia ry , ja k ą  p rz e k ła d a m y , d o ty k a  codz iennego  doś­
w iad c ze n ia  cz łow ieka, czy ośw ieca jego  is tn ie n ie  św ia tłe m  z b a w ie ­
n ia?  (Ct 7/1967/5).

W  sp e c ja ln y  je d n a k  sposób  pow yższy  p ro b le m  je s t ro z p a try w a n y  
w  k ilk u  a r ty k u ła c h . A n d ré  P  o 1 a  e r  t, p ro fe so r  w  se m in a riu m  
w  M e rv ille  i cz łonek  k o m is ji r e fo rm y  s tu d ió w  se m in a ry jn y c h  w e 
F ra n c ji , o m aw ia  ro lę  ta k  zw an e j a n tro p o lo g ii w  k a tec h ez ie  A n ­
thropologie  et v ie  de foi dans la catéchèse,  C T  7/1967/149— 164). 
Ja k o  p u n k t  w y jśc ia  p rz y jm u je  a u to r  w y p o w ied ź  P a w ła  V I w  d n iu  
za m k n ię c ia  o b ra d  so b o ru : „a b y  poznać  B oga, tr z e b a  poznać cz ło ­
w ie k a ” , „n au czy ć  się  kochać  cz łow ieka, ab y  k o ch a ć  B o g a” (C ah iers  
d ’A ctio n  re lig ie u se  e t  sociale , n r  424— 25 za a u to re m  a r ty k u łu ) . 
D la  w sp ó łczesn ej k a te c h e z y  n ieo d zo w n ą  je s t w ied za  o człow ieku . 
T rz eb a  p o słu g iw ać  się  d an y m i p sy ch o an a lizy , socjo logii, p sy ch lo - 
g ii spo łecznej. O d k ry w a ją  n a m  b o w iem  is to tn e  czy n n ik i, m a jąc e  
d ec y d u ją cy  w p ły w  n a  życie re lig ijn e  człow ieka. Je d n o cz eśn ie  o b o ­
w ią z a n y  je s t  k a te c h e ta  ta k  p o d aw a ć  słow o  Boże, b y  b y ło  ro zp o z n a ­
w a ln e  w  ję zy k u  e g z y s te n c ja ln y m  w spó łczesnego  człow ieka. Ś w ia t

28 — S tu d ia  T heol. V ars. N r 2
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d la  w spó łczesnego  cz łow ieka  je s t  zn ak iem  B oga je d y n ie  w  sw oim  
z w ią zk u  z cz ło w iek iem  i p rze z  cz łow ieka. P u n k te m  w y jśc ia  w  g ło ­
sz en iu  p o w in n o  być d o św iad czen ie  w e w n ę trz n e  cz łow ieka  o św ie tla ­
n e  O b jaw ien iem . P ie rw sz ą  część sw ego  a r ty k u łu  k o ńczy  a u to r  
s tw ie rd z e n ie m : k a te c h iz o w a n ie  to  w łaśc iw ie  p rz y g o to w a n ie  „ te re n u  
lu d z k ieg o ” d z ia ła n iu  S ło w a  Bożego. W  d ru g ie j części a r ty k u łu  a u to r  

. s ta r a  się  w y k azać , że ta k  u ję ty  p ro ces  k a tec h iz o w a n ia  o d p o w iad a  
w e w n ę trz n e j s t r u k tu r z e  a k tu  w ia ry . Ł a sk a  z a k ła d a  n a tu rę , b u d u je  
n a  n ie j. W ia ry g o d n o ść  s ło w a  Bożego, zd a n ie m  a u to ra , w  p rze ży c iu  
w e w n ę trz n y m  p o lega  n a  zgodności z te n d e n c ja m i cz łow ieka  —  o d ­
p o w ied z i ja k ie  d a je  O b ja w ie n ie  n a  p o trz e b y  lu d zk ie . N aw ró ce n ie  zaś 
do k tó reg o  g ło szen ie  s ło w a  m a p ro w ad zić , p o leg a  w łaśn ie  n a  p rz e ­
tw a rz a n iu  eg z y s te n c ji cz łow ieka.

L u c ja n  G u i s s a r d ,  r e d a k to r  d z ie n n ik a  La Croix i autor wielu 
p o cz y tn y c h  pozycji, w  sa m y m  a r ty k u le  (La literature et le Salut, 
C t 7/1967/267— 278) p o sz u k u je  ró w n ież  n a tu ra ln e g o , lud zk ieg o  czy n ­
n ik a  ja k o  p o d s ta w y  do  p rz y ję c ia  D o b re j N o w in y  o zb aw ien iu . 
Ź ró d łe m  je s t  d la  n ie g o  w sp ó łczesn a  l i t e r a tu r a  Jonesco , B eck e tta , 
C am usa , S a r t r e ’a, B e rn a n o sa , S im one de B eau v o ir.

M arce l d e  M o n t a i g n e ,  w sp ó łp rac o w n ik  czasop ism a Foyers, 
k a to lic k ic h  sean só w  te le w iz y jn y c h  o raz  d y p lo m o w a n y  p ra c o w n ik  
P o ra d n i M ałżeńsk ich , p o sz u k u je  n a tu ra ln y c h  p o d s ta w  p o trz e b y  zb a ­
w ien ia  w  m iłości m a łże ń sk ie j (La découverte d’un besoin de salut 
dans l’amour conjugal, C t 7/1967/276— 295). U  p o d s ta w  życia m a ł­
żeńsk iego  d o s trze g a  p o trz e b ę  szczęścia. D ro g ą  je s t  w z a je m n a  m iłość, 
p ra w d z iw y  d ia lo g  m ięd zy o so b o w y  m a ją c y  sw ój szczy t w  d a rz e  
ze sieb ie . P o ra d n ie  m a łż e ń sk ie  s tw ie rd z a ją  je d n a k  c iąg łe  z a ła m y ­
w a n ie  s ię  n a  te j  d ro d ze , p o d ję te j z w o ln eg o  w y b o ru . A u to r  p o d ­
su w a  k ilk a  m o ż liw y ch  p rz y c z y n  a le  n ie  to  je s t  is to tn e  d la  a r ty ­
k u łu . W  o p a rc iu  o sw e  d o św iad czen ia  z p o ra d n i a n a liz u je  p ró b y  
p rz y w ró c e n ia  u tra c o n e j m iłości i w sp ó ln o ty  ro d z in n e j, b y  w r e ­
szcie p o sta w ić  p y ta n ie , czy to  oczyszczan ie m iłości od w sze lk iego  
ego izm u m ożna u w aż ać  za d ro g ę  re a liz a c ji  zb aw ien ia . N ie s te ty  
w  ty m  p u n k c ie  a n a liz y  a u to ra  w y d a ją  się  n a jm n ie j p rz e k o n y w u ­
jące  i n a jm n ie j d o jrza łe .

P e w n ą  w reszc ie  sy n te zę  p o d su w a A n d ré  L  i é g é O P, p ro fe so r 
W yższego I n s ty tu tu  d u sz p a s te rs tw a  k a tec h e ty c zn e g o  w  P a ry ż u  o raz  
cz łonek  re d a k c ji  czasop ism a Parole et Mission (Salut païen, salut 
chrétien, C t 7/1967/297— 302). A u to r  p o ró w n u je  tre śc i, ja k ie  czło­
w iek  n a tu ra ln ie  m oże p o d k ła d ać  pod  o k reś le n ie  zb aw ien ia , z p o ­
jęc iem  ch rześc ijań sk im . W  ty m  p ie rw sz y m  w y su w a  się  n a  n ac ze l­
n e  m ie jsc e  u w o ln ie n ie  od c ię ż a ru  życia ziem sk iego , p ra g n ie n ie  n ie ­
śm ie rte ln o śc i, o d p o czy n k u  lu b  te ż  u w o ln ie n ia  od k a r . Te w łaśn ie
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p ra g n ie n ia  i p ró b y  z a sp o k a ja n ia  o d n a jd u je m y  w  m ita c h  i m y s te -  
r ia c h  ró ż n y c h  re lig ii. C z łow iek  w sp ó łczesn y  o d rzu ca  je d n a k  tę  
d rogę.

W  c h rz e śc ija ń s tw ie  ró w n ież  is tn ie je  te n d e n c ja  u to ż sa m ie n ia  z b a ­
w ien ia  z od p u szczen iem  grzechów , o d k u p ien iem , w  zw iązk u  z ro z ­
bu d o w ą teo lo g ii g rze ch u  p ie rw o ro d n eg o . A u to r  p o d k re ś la ją c  a sp e k t 
p o z y ty w n y  w  h is to r ii  zb a w ie n ia  —  s tw o rze n ie  i jeg o  u d o sk o n a le ­
n ie  p o p rzez  z m a r tw y c h w s ta n ie  C h ry s tu s a  u k a z a n e  w  p a ru z ji  —  
u jm u je  zb a w ien ie  p o zy ty w n ie  a  n ie  ty lk o  ja k o  le k a rs tw o , pom oc, 
o d n o w ien ie  czy pogodzenie .

A u to r  kończy  sw ój a r ty k u ł  p o d a n ie m  k ilk u  is to tn y c h  w sk az ań  
d la  k a te c h e z y  o zb aw ien iu . Z b aw ie n ie  u to ż sam ia  s ię  z w e jśc ie m  
B oga w  h is to r ię  ludzkości. P la n y  B oże n ie  do tyczą ty lk o  n a p ra w ie ­
n ia  z ła  sp o w o d o w an eg o  p rze z  cz łow ieka, a le  s ię g a ją  o w ie le  d a le j. 
W  Je z u s ie  C h ry s tu s ie  u k a z u ją  się  p la n y  Boże s ta w ia n e  cz łow ie­
kow i. W  N im  o f ia ra  w y n a g ra d z a ją c a  łączy  się  z o f ia rą  z jed n o czen ia  
z O jcem .

W zm ian k a  w e  w stę p ie  do p ie rw sz eg o  n u m e ru  o w p ro w a d z e n iu  
r u b ry k i „ sw o b o d n y ch  w y p o w ied z i” zo s ta ła  z re a liz o w an a  w  o m a ­
w ia n y  w ła śn ie  n r . 28. N iew ie rzący , p sycho log  p ra c u ją c y  w  p o ra ­
d n i szk o ln e j i zaw odow ej, w y s tę p u ją c y  anon im ow o, u k a z u je  
w  ( sw y m  a r ty k u le  sp o tk a n ie  w  życ iu  w ie rz ący c h  i n iew ierzący ch . 
(L’incroyance pour ceux  qui l’ont adoptée ,  C t 7/1967/347— 364).. 
C h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t za ró w n o  w y d ru k o w a n ie  w  czasop iśm ie 
k a te c h e ty c z n y m  w y p o w ied z i n iew ie rząceg o  ja k  ró w n ież  u k ry c ie  
jego  n azw isk a . D ialog  za tacza  co raz  szersze  k ręg i. W  ro cz n ik u  4966 
um ieszczono  a r ty k u ły  b ra c i o d łączonych  —  ob ecn ie  n iew ierząceg o . 
N ie m n ie j is tn ie ją  c iąg le  p e w n e  o p o ry  z obu  s tro n . A u to r  s tw ie r ­
dza z je d n e j s tro n y  k ry z y s  w ia ry  u  w spó łczesnego  cz łow ieka, z d r u ­
gie j je d n a k  s tro n y  s ta w ia  p y ta n ie , czy w szy s tk ie  o sk a rż e n ia  
a te izm u , s ta w ia n e  p rze z  w ie rz ą c y c h  są  s łu szn e  np. za n ik  m o ra ln o ­
ści, p rz e s tę p s tw a  m łodzieży  itp . T o też  a u to r  chce p rze an a lizo w a ć  
zag ad n ien ie  w ia ry  czy n ie w ia ry  z p u n k tu  w id ze n ia  soc jo log icznego  
i psycho log icznego , n ie  p o ru sz a ją c  zag ad n ień  m e ta fiz y cz n y ch  czy 
aks jo log icznych . K o n se k w e n tn ie  je d n a k  do tego  za łożen ia  a u to r  
z a trz y m u je  się  n a  a n a liz ie  p e w n y c h  fo rm  soc jo log icznych  obu  z ja ­
w isk  i to  w  ich  fo rm ie  k o n k re tn e j,  w y ro s łe j w  sp o łeczeń stw ie  
fra n cu sk im .

W  sw o ich  w n io sk a ch  a u to r  p o p rz e s ta je  je d y n ie  n a  u k a z a n iu  m o ­
ż liw y ch  b łę d ó w  w y ch o w aw czy ch , w y p ły w a ją c y c h  w łaśn ie  z ty c h  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  F ra n c ji  fo rm  za ró w n o  w ia ry  ja k  i n ie ­
w ia ry . Z b y tn ie  p o d k re ś la n ie  a u to ry te tu  w  ro d z in a c h  c h rz e śc ija ń ­
sk ic h  w y c h o w u je  lu d z i p o p ra w n y c h  a le  lę k liw y ch  i n ie  p rz y g o to w a ­
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n y c h  do  życia. U w ag a  s k u p ia ją c a  s ię  w y łąc zn ie  n a  czystośc i duszy  
m oże spow odow ać zro d zen ie  ch o ro b liw eg o  poczucia  w in y  czy p e w ­
n y c h  w y n a tu rz e ń  se k su a ln y c h . P e w n e  w re szc ie  k o ła  c h rz e śc ija ń ­
sk ie  k ie ru ją  się  je d y n ie  snob izm em , w  k o n se k w e n c ji w y c h o w u ją  
s ła b e  osobow ości. N a to m ia s t śro d o w isk a  n iew ie rzący ch , p rz e ry so w u ­
jąc  znaczen ie  w o lnośc i w  w y ch o w an iu , w łaśc iw ie  n ie  d a ją  żadnego  
w y ch o w an ia . W  ty m  śro d o w isk u  ró w n ie ż  is tn ie je  sw o is ty  snob izm  
n aukow ośc i, p ro w a d zą cy  do w y k rz y w ie ń  w y ch o w aw czy ch  p rzez  n a ­
iw n e  s to so w a n ie  zdobyczy  psych o an a lizy .

VÉRITÉ ET VIE — fiches de Pédagogie religieuse 
centre de pédagogie chrétienne.

D iecez ja  s tra s b u rs k a , n a le ż y  do te ry to r iu m  d aw n e j A lzac ji i L o ­
ta ry n g ii ,  p o s ia d a jący c h  sw o is ty  u s tró j s to su n k ó w  k o śc ie ln o -p a ń - 
stw o w y ch , a ta k ż e  p e w n ą  au to n o m ię . O d r. 1948 p o sia d a  ona 
sw o je  w ła sn e  czasopism o k a te c h e ty c z n e : V é rité  e t Vie*: Z ałoży ł je  
ó w czesny  d y re k to r  d ie c e z ja ln y  n au c ze n ia  re lig ii A n d ré  Elchinger,  
k tó r y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  zo s ta ł o rd y n a r iu sz e m  d iecezji.

O d p ie rw szeg o  n u m e ru  czasopism o p rz y ję ło  b a rd z o  c iek a w ą  f o r ­
m ę z e w n ę trzn ą , u m o ż liw ia ją c ą  ła tw e  k o rz y s ta n ie  ró w n ie ż  i z d a w ­
n ie jsz y c h  m a te ria łó w . P oszczegó lne n u m e ry  n ie  s ta n o w ią  zeszy tów  
a le  o b ję ty  je d n ą  o b w o lu tą  zb ió r b ro sz u r  k ilk u  lu b  k ilk u d z ie s ię - 
c io stro n n ico w y ch , p o s ia d a ją c y c h  zn ak i o k re ś la ją c e  dz ia ł p o ru sz a ­
n y c h  za g ad n ień , a p o n a d to  o d ró ż n ia ją c y c h  s ię  k o lo rem . D zięk i 
te m u  cz y te ln ik  n ie  g ro m ad z i je d y n ie  ro czn ik ó w , a le  m oże w e d łu g  
w łasn eg o  u z n a n ia  łączyć ze sz y ty  o je d n e j te m a ty c e  w  p o d ręc zn e  
i ła tw o  w y k o rz y s ty w a ln e  całości.

I s tn ie je  p o n a d to  ró żn ic a  tre śc io w a  m ięd zy  Catéchèse  a  V érité  
e t  Vie.  W  czasop iśm ie p a ry s k im  p rz e w a ż a ją  d łuższe  i często  te o ­
re ty c z n e  a r ty k u ły . K w a r ta ln ik  s tr a s b u rs k i  n a to m ia s t p ra g n ie  b a r ­
dzie j b ezp o śred n io  s łużyć  p ra k ty c e  k a tec h e ty c zn e j, choć oczyw iście  
g łó w n y  n ac isk  k ła d z ie  n a  re f le k s ję  in te le k tu a ln ą  i d u chow ą 
sw y ch  czy te ln ik ó w .

M im o je d n a k  ty c h  w szy s tk ich  ró żn ic  o d n a jd u je m y  g łęb o k ie  p o ­
d o b ie ń stw o  tre śc i, te n  sa m  o śro d ek  z a in te re so w a n ia  i p o szu k iw ań : 
a s p e k t e g z y s te n c ja ln y  ka tech ezy . U k az u je  go n a m  p ro g ra m o w y  a r ­
ty k u ł  o rd y n a r iu sz a  d iecez ji s t ra s b u rs k ie j  A n d ré  E l c h i n g e r a  
(R epenser l’édu ca tion  de la foi, V eV  se ria  76 n  562). J a k o  p u n k t 
w y jśc ia  a u to r  p rz y jm u je  w y p o w ied z i d o k u m e n tó w  soborow ych , 
k tó re  b a rd z ie j lu b  m n ie j b ezp o śred n io  odnoszą się  do k a tech ezy . 
N a s tę p n ie  a u to r  s ta w ia  p o s tu la t d o g łęb n e j odnow y  k a tec h e ty c zn e j.

* O dtąd  będę  używ ał sk ró tu  VeV n a  oznaczenie czasopism a V érité  
e t Vie.
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P rz e m ia n y  zachodzące w  św iecie  w sp ó łczesn y m  s ta n o w ią  p ew n ą  
p rzeszk o d ę  w  w y c h o w an iu  w ia ry , a le  je d n o cześn ie  m ogą być ró w ­
n ież  pom ocne. W  k aż d y m  je d n a k  w y p a d k u  n a leż y  s tw ie rd z ić , że 
w  n o w ej cy w iliza c ji is tn ie je  w ie le  e lem en tó w , k tó re  n ig d y  n ie  b y ły  
c h ry s tian iz o w an e . C hodzi w ięc obecn ie  o ew a n g e liza c ję  zu p e łn ie  
now ej fo rm y  życia  ludzk iego . P rz e m ia n o m  u le g a  ró w n ież  życie K o ­
ścio ła. S obó r W a ty k a ń sk i II  w sk a z a ł z n ac isk iem  n a  o d p o w ied z ia l­
ność ca łego  lu d u  B ożego za dzieło  ew an g e lizac ji. D la teg o  k o n ieczn a  
je s t  p rz e b u d o w a  s t r u k tu r y  k a te c h e ty c z n e j. D o tychczasow e fo rm y  
m o g ły  p ow odow ać p o w sta n ie  ro zd z ia łu  m ięd zy  p ra k ty k a m i r e l i ­
g ijn y m i i w ia rą  a co d z ie n n y m  życ iem  ro d z in n y m , zaw odow ym  
i o b y w a te lsk im . K a te c h e z a  w ięc  m u si by ć  b a rd z ie j e g z y s te n c ja l­
ną, d o ty k a ją c ą  d o św iad czen ia  ludzk iego .

A u to r  w y m ie n ia  p e w n e  w y k rz y w ie n ia  w  fo rm a c ji duchow ej 
ch rz eśc ija n  w e  F ra n c ji . B ra k  je s t  ch rz eśc ija ń sk ieg o  p o ję c ia  g rz e ­
chu, p o d s ta w y  m o d litew n e j, d u ch a  u b ó s tw a  i d z ie len ia  się  z innym i, 
a  B óg ' u jm o w a n y  je s t  ja k o  su ro w y  i d ro b iaz g o w y  p ra w o d a w c a , 
d a lek i od o b razu , ja k i  p o d a je  n a m  P ism o  św . T rz e b a  w ięc , z d a ­
n ie m  a u to ra , p rze an a lizo w a ć  g ru n to w n ie  tre ść  k a tec h iza c ji, ab y  
m óc p o p ra w ić  te  b łędy . W ia ra  m ło d y ch  za leży  w  o g ro m n ej m ie ­
rze  od o p ły w u  sp o łe cz eń stw a  s ta rszy c h . N ależy  w ięc  w  k a te c h iz a ­
c ji zw rócić  b ac zn ie jsz ą  u w a g ę  n a  ro lę  rodziców , lu b  w  b r a k u  rodzic 
ców  p ra w d z iw ie  ch rz e śc ija ń sk ic h  n a  za d an ia  „ ro d z icó w  c h rz e s­
tn y c h ” o ży w io n y ch  d u ch e m  ap o sto lsk im . O d p ad a n ie  od w ia ry  je s t 
b a rd z o  często  p o w o d o w an e  n ie u w z g lę d n ie n ie m  p o d s ta w  lu d zk ich , 
c z y n n ik a  lu d zk ieg o  w  sam ej k a te c h iz a c ji , z b y t in te le k tu a ln e j i a b ­
s tra k c y jn e j.

P o  u d o w o d n ien iu  kon ieczności p rz e b u d o w a n ia  k a te c h e z y  a u to r  
p rzech o d z i do an a liz y  b a rd z ie j szczegółow ej. P o d k re ś la  b a rd z o  m oc­
no  n ie w y s ta rc z a ln o ść  sa m y ch  m e to d  p ed ag o g iczn y ch  w  św iecie  
z la icyzow anym . Z a rzu c a  k a te c h e to m  z b y t w ie lk ie  z a u fan ie  do s ło ­
w a, g d y  dziś p o trz e b a  życia i św iad ec tw a . N ie m n ie j k o n ieczn ą  
je s t zna jom ość  za sa d n icz y ch  p u n k tó w  h is to r ii  zb a w ien ia , a b y  odczy­
ta ć  zn a k i B oga p o p rzez  odnoszen ie  ich  do w y d a rz e ń  zbaw czych  te j 
h is to rii. W  ty m  p u n k c ie  n ie  trz e b a  bać  się  p ew nego  in te le k tu a liz m u  
b ro n iąc eg o  p rz e d  su b ie k ty w iz m em , k tó ry  n a rz u c a  się  obecnie. O bok  
teg o  n a le ż y  w y ch o w y w ać  g łó w n e p o s ta w y  d u ch o w e c h rz e śc ija ń ­
stw a . N a le ży  je  p rze ży w ać  zgodn ie  z ich  e w a n g e licz n y m  źró d łem  
a le  w  o d n ie s ie n iu  do p o trz e b  i m e n ta ln o śc i cz łow ieka  w sp ó łc ze sn e ­
go. A u to r  p o d su w a  w ła s n y  u k ła d  ty c h  zasad n iczy ch  p o sta w , s tw ie r ­
dza jąc  je d n ak , że p rz y  ich  o k re ś la n iu  m ożna sto sow ać ró w n ież  in n e  
k ry te r ia .  D la w y ch o w an ia  ty c h  p o s ta w  is to tn y m  je s t s tw o rz e n ie  
śc is łych  p o w iąz ań  m ięd zy  p ra w d ą  a d o św iad czen iem  re lig ijn y m
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w  jego  ró żn y c h  fo rm ach . Z a d a n ie m  k a te c h e z y  je s t  w ła śn ie  p rz y ­
g o to w a n ie  cz łow ieka  do p rz y ję c ia  P o s ła n n ic tw a  a n ie  o d w ro tn ie . 
Szczegó lną u w a g ę  n a leż y  zw rócić  n a  w y ch o w an ie  „g ło d u ” i p r a ­
g n ie n ia  Boga. I s to tn y m  je s t  tu  n ie  to , co k a te c h e ta  p o d a je  m łodym , 
a le  to  co k a te c h u m e n  p rz y jm u je . S łow o lu d z k ie  je s t  p o śre d n ik ie m  
s ło w a  B ożego o ty le , o ile  w y ra ż a  p ra w d ę  B ożą a jed n o cześn ie  p r a ­
w d ę  człow ieka.

Z a sk a k u ją c y m  je s t  w re szc ie  zakończen ie  a r ty k u łu . O rd y n a riu sz  
z w ra c a ją c  s ię  p rz e d e  w szy s tk im  do  sw o ich  k a te c h e tó w  ta k  fo rm u ­
łu je  sw ój w n io sek : „O m a w ia jąc  te  p o s tu la ty  k a tec h e ty c zn e , n ie  d a ­
je m y  rad , a le  —  w p ro s t p rz e c iw n ie  —  p ra g n ie m y  je  o trzym ać. T a  
o r ie n ta c ja , p o d su n ię ta  p rze z  b isk u p a  sw ej d iecezji, je s t  ty lk o  ogól­
n y m  sk ró tem . B ędzie  s ię  ona p rec y zo w a ła  i ro z w ija ła  d z ięk i r e f le ­
k s ji  i p o sz u k iw an io m  w sp ó łp rac o w n ik ó w  b is k u p a ” .

W iększość a r ty k u łó w  an a lizo w an eg o  ro cz n ik a  m ożna  w łaśn ie  
■uważać za p e w n ą  re a liz a c ję  w e z w a n ia  o rd y n a r iu sz a , za w sp ó ln e  
p o sz u k iw an ie  ro zw ią zan ia  p ro b lem ó w  w sp ó łczesn ej k a tech ezy , p o ­
sz u k iw a n ie  k a te c h e z y  e g z y s te n c ja ln e j. O d r. 1962 d iecez ja  s t r a s -  
b u r s k a  p o s ia d a  w ła sn y  in s ty tu t  d u sz p a s te rs tw a  k a tech e ty czn eg o . 
D la  o d ró żn ien ia  je d n a k  od p o d o b n e j in s ty tu c j i  w  P a ry ż u  i d la  u n i­
k n ię c ia  p ew n e j k o n k u re n c ji  sk o n c e n tro w a n o  n a u c z a n ie  i p o sz u k i­
w a n ia  p rze d e  w szy s tk im  n a  za g a d n ie n iu  m łodzieży , choć n ie  p o m ija  
s ię  i in n y c h  zagadn ień . N ic za tem  dziw nego , że w  czasop iśm ie  V e V  
p ro b le m a ty k a  d u sz p a s te rs tw a  k a tec h e ty c zn e g o  m łodzieży  s ta n o w i 
n a jb a rd z ie j z w a rty  b lok . S z u k a jąc  w ięc m y śli p rze w o d n ie j, w sk a ­
zan ej ju ż  w  a r ty k u le  b p  E lc h in g e ra , ro zp o czn ijm y  n aszą  an a lizę  
od  ty c h  w ła śn e  a r ty k u łó w .

J. P  e n  r  a d, za s tęp ca  d y re k to ra  n a u c z a n ia  re lig ii  w  d iecez ji 
M etz , p o d a je  zasadn icze  w y ty c z n e  p rz e p ro w a d z a n ia  k a tec h ez y  m ło ­
dzieżow ej (Le ch em in em en t d ’une catéchèse,  V eV  T3 se r ia  76 η  566). 
D om aga się  p rz e d e  w szy stk im , b y  k a tec h ec i p ra c u ją c y  z m ło d z ie ­
żą n ie  u w a ż a li s ię  za n au c zy c ie li a le  je d y n ie  za c h rz eśc ija n  w ch o ­
dzący ch  w  m is te r iu m  n ie d o s tę p n e  d la  n ic h  sa m y ch  ja k  i d la  m ło ­
dzieży.

Z a sa d y  sw o je  u k a z u je  n a  p rz y k ła d z ie  k o n k re tn e g o  te m a tu : „ k ró ­
le s tw o  p ra w d y ”. Za P. B a b i n  p o d a je  d e f in ic ję  „ te m a tu ” k a ­
te ch e ty czn eg o : id e a  po w szech n a  i je d y n a , k tó ra  w y ra ż a  z ca łą  w ie r ­
nośc ią  i ak tu a ln o śc ią , to  co Bóg m ów i do cz ło w iek a  p o p rzez  w y d a ­
rz e n ia  szczegó lne h is to r i i  zbaw ien ia . W  sfo rm u ło w a n iu  w ięc  te m a tu  
k a te c h e ta  m u si c iąg le  p o zo staw ać  w ie rn y  S łow u. P ie rw sz y m  e ta ­
pem  p rz y g o to w a ń  je s t m e d y ta c ja  m is te r iu m , k tó re  m a  by ć  p rz e k a ­
zyw ane. S łow o Boże m a  d o sięg n ąć  k o n k re tn e g o  cz ło w iek a  w  jego 
do św iad czen iu  życiow ym . O dn o śn ie  teg o  p u n k tu  k a te c h e ta  m u si
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p rzem y śleć , co d la  n iego  osobiście , a ty m  b a rd z ie j d la  jego  w y ch o ­
w an k ó w , m oże oznaczać w y b ra n y  te m a t. N a ja k ie  p y ta n ia  i p ro b ­
le m y  lu d z k ie  o d p o w iad a  p rz e k a z  O b jaw ie n ia ? !

T o też  w łaśc iw y m  p u n k te m  w y jśc ia  k a te c h e z y  je s t dośw iadczen ie  
ludzk ie . W  sw y m  te m a c ie  a u to r  w y b ra ł  le k tu rę  Kosza owoców 
R. T a g o r e .  P o  p rz e c z y ta n iu  w y b ra n e g o  u s tę p u  m łodzież  w  g r u ­
p ac h  z a s ta n a w ia  się  n a d  w y p a d k a m i k ła m stw a , z ja k im i s ię  sp o tk a li 
w  sw y m  życiu , o raz  n a d  ty m  co ich  w  ty c h  w y d a rz e n ia c h  u d erza . 
W niosk i poszczegó lnych  g ru p  z b ie ra  s ię  raz em  i p o d su m o w u je  o k re ­
ś la jąc , czym  je s t k ła m stw o  w  życiu  człow ieka. T e ra z  d o p ie ro  p rz y ­
chodzi p rze d ło że n ie  m ło d y m  te m a tu  sp o tk a n ia  k a tech e ty czn eg o . 
P rz e d  rozpoczęc iem  w łaśc iw e j k a te c h e z y  ca ła  g ru p a  m u si ju ż  m ieć 
św iadom ość, że p ra w d a  s to i w  s łu ż b ie  m iłości, a  k ła m stw o  je s t 
p aso ży te m  w sp ó ln o ty  lu d z k ie j. O b ecn ie  trz e b a  p rz e jść  do u k az an ia  
w e w n ę trz n e g o  zw ią zk u  m iędzy  p la n a m i B ożym i a m o ty w a m i lu d z ­
k im i, p raw d z iw y m i. W  ty m  m o m en cie  o d g ry w a  zasadn iczą  ro lę  
o św ie tle n ie  p ro b le m u  ź ró d ła m i za ró w n o  b ib lijn y m i, litu rg iczn y m i, 
ja k  i teo log icznym i. A k tu a liz a c ję  n a u k i o b ja w io n e j m ożna od szu ­
k ać  p rz e d e  w sz y s tk im  w  n a jn o w szy c h  d o k u m e n ta c h  kośc ie lnych , 
w  ty m  w y p a d k u  np. w  Pacem in terris. W  k o ń co w ej w reszc ie  faz ie  
k a te c h e z y  g ru p a  p o w ra c a  jeszcze ra z  do d o św iad czen ia  ludzk iego , 
s ta n o w iąc eg o  p u n k t  w y jśc ia , a le  ju ż  poszerzonego  o a s p e k t n a d ­
p rzy ro d z o n y  zag ad n ien ia .

P o d o b n y  k ie ru n e k  a le  ju ż  w  p la n ie  ro cz n y m  k a tec h ez y  d la  k l IV  
(o d p o w ied n ik  m n ie j w ięce j n asze j k la sy  V II) u k a z u je  J . G  a  r  d  e t-  
t  e, k ie ro w n ik  p la có w ek  s ta ż u  In s ty tu tu  k a tec h e ty c zn e g o  w  S tr a s ­
b u rg u  (Avec le Segneur, pistes et documents catéchètiques 
à l’usage des élèves des classes de quatrième, V eV  A3 s e r ia  73 n  547, 
s e r ia  74 n  553, s e r ia  75 n  559, se ria  76 n  567). C z te ry  pow yższe ze ­
sz y ty  z a w ie ra ją  k o n k re tn e  m a te r ia ły  d la  u czn ia , służące  jego  p ra c y  
a k ty w n e j w  o p a rc iu  o m e to d ę  n ie  p o d rę c z n ik a  a le  zb io ru  d o k u m e n ­
tó w  o d p o w ied n io  d o b ie ra n y c h  p rze z  sam ego  uczn ia . A u to r  w y m ie n ia  
5 g ru p  te m a ty c z n y c h , c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  obecnego  n a s ta w ie ­
n ia  k a te c h e z y  fra n c u sk ie j:  stworzenie —  ch rz e śc ija ń sk i s to su n e k  do 
św ia ta ; człowiek —  jego  ro la  i  p rze zn ac ze n ie ; historia życia i śmier­
ci —  śm ierć  i z m a rtw y c h w s ta n ie  C h ry s tu s a ; pełnia świata w Jezu­
sie Chrystusie —  E u c h a ry s tia . A u to r  p ra g n ie  o tw o rzy ć  p rz e d  m ło ­
dym i, w ch o d zący m i w  życie, p ra w d z iw e  p o le  ich  ro zw o ju ; tw ó r ­
czość, o dpow iedzia lność , w sp ó ln o ta . Z b ió r  d o k u m en tó w , p o d su w a n y  
p rze z  a u to ra , m a  by ć  pom ocą m ło d e m u  w  sz u k a n iu  jego  osob is te j 
d rog i. O czyw iście  je s t  to  zb ió r te k s tó w  a u to ró w  zn a n y ch  w e  F r a n ­
cji. N ie  m n ie j sa m a  d ro g a  d o ta rc ia  do  n a jg łę b sz y c h  p o k ła d ó w  
św iadom ości m łodego  cz ło w iek a  je s t  c iek aw a  i in s tru k ty w n a .



4 4 0 P R Z E G L Ą D  C Z A S O P IS M [ 1 4 ]

O prócz ty c h  m a te r ia łó w  p ra k ty c z n y c h  ro czn ik  z a w ie ra  k ilk a  a r ty ­
k u łó w  d o ty czący ch  w y c h o w a n ia  re lig ijn e g o  m łodzieży  a le  ju ż  b a r ­
dzie j te o re ty cz n y ch . A n d ré  M  e r  1 a u  d, a u to r  w ie lu  p ra c  z dz ied z i­
n y  p ed a g o g ik i re lig ijn e j ,  a n a liz u je  cechy  c h a ra k te ry s ty c z n e  sp o ­
łecznego  życia w sp ó łczesn ej m łodzieży  (La vie sociale des adoles­
cents, VéV seria 73 η 548). Ś w iadom ość  m ło d y c h  F ra n c u z ó w  c e ch u ­
je , zd a n ie m  a u to ra , w e w n ę trz n a  n iepew ność , z a sk a k u ją c e  łączen ie  
sprzeczności. C ały  w y siłe k  ich  w e w n ę trz n e g o  życia  s k u p ia  się  w okó ł 
ro zw o ju  sw ego  „ ja ”. W e w n ę trz n a  n iepew ność , p o trz e b a  o p arc ia  
i pom ocy  k aż ą  im  n ie u s ta n n ie  p o szu k iw ać  p rz y ja ź n i. M łody  szuka  
u  p rz y ja c ie la  ty c h  cech, k tó ry c h  je m u  sa m e m u  b ra k , lu b  też  okaz ji 
u k a z a n ia  s ie b ie  n a  t le  p rz y ja c ie la . P rz y ja ź ń  b ard zo  często  je s t  ty lk o  
e ta p e m  p rz e jśc io w y m  do w łąc ze n ia  się  w  g ru p ę . I  o to  d ru g a  za sa d ­
n icza  cecha w sp ó łczesn ej m ło d z ieży  fra n c u sk ie j —  kon ieczność w e j­
śc ia  w  życie spo łeczne, o b jęc ia  ro li spo łecznej, ko n ieczn o ść  zb io ro ­
w ego  p rz e ż y w a n ia  w arto śc i. T a  o s ta tn ia  cecha w iąże  się  śc iśle  ze 
s t r u k tu r ą  dz isie jszego  sp o łeczeń stw a . Z d an iem  a u to ra  w y ch o w aw ca 
w  sw ej p ra c y  m u si liczyć s ię  zaw sze z ty m i p o trz e b a m i m łodego.

S. M a rie -A  1 p h  o n  s e N D dS ró w n ież  a n a liz u je  życie  sp o łeczn e  
m łodz ieży  a le  od s tro n y  w a r to śc i i ich  zn aczen ia  ch rz eśc ija ń sk ieg o  
(Signification chrétienne des valeurs vécues par les ad o lesc en ts , 
V eV  se r ia  74 n  554). A u to rk a  p ra g n ie  p rzy b liży ć  czy te ln ik o m  VeV, 
ja k  ró w n ież  o św ie tlić  z p u n k tu  w id zen ia  re lig ijn eg o , p ro b le m  m e n ­
ta ln o śc i w sp ó łczesn ej m łodzieży . M łodzież fra n c u sk ą , p rz e b a d a n ą  
p rzez  a u to rk ę , cech u je  p rz e d e  w sz y s tk im  n ie c ie rp liw o ść  życia , d o ­
św iad czen ia  sa m em u  w szy s tk ieg o , d z ia ła n ia , m iłości, p o n ad to  p r a g ­
n ie  w olnośc i a w reszc ie  d ążen ie  do w sp ó ln o ty  d ąż en ia  p rz y b ie ra ć  
p o zy ty w n ą , tw ó rczą , a le  m ogące jednocześnie· p rz e ra d z a ć  się  w  b r u ­
ta lność , zm ysłow ość a n a rc h ię , czy w reszc ie  b r a k  p ra w d z iw e j osobo­
w ości. W  w y c h o w an iu  w ięc  n a leż y  p rz e d e  w szy s tk im  p o m agać  
w  tw o rz e n iu  w łaśc iw e j h ie ra rc h ii  w a rto śc i uczu lać  n a  tra n s c e n d e n ­
c ję  b y  w re szc ie  d o p ro w ad z ić  do osobow ego sp o tk a n ia  z C h ry s tu ­
sem . P rz ec h o d ząc  do b a rd z ie j zasad n iczy ch  w n io sk ó w  a u to rk a  
s tw ie rd z a , że słow o Boże n ie  m oże p rz e n ik n ą ć  św iadom ości cz łow ie­
k a  ja k  ty lk o  p rz e m a w ia ją c  ję zy k ie m  w arto śc i. E w an g e lizo w a n ie  ży ­
ciow ego d o św iad czen ia  m ło d y ch  to  w ła śn ie  n a ś w ie tla n ie  ich  w ła s ­
nego  życ ia  O b jaw ien iem .

P. B a b i n ,  zn a n y  p o w szech n ie  ze sw y c h  p ra c  z d z ied z in y  p sy -  
ch o -so c jo lo g ii m łodzieży , a n a liz u je  za g ad n ien ie  d o jrza ło śc i m łodych  
do p rz y ję c ia  p o w o łan ia  (Evolution de Vidée de vocation selon les 
îges, V eV  A l s é ria  n  564). P o w o łan ie  a u to ra  d e f in iu je  ja k o  u jm o w a ­
n ie  w e . w ie rz e  sw ego  zaan g a żo w an ia  w  p rzysz łość . P o  k ilk u  u w a ­
g ac h  n a  te m a t te g o  p ro b le m u  w  d z iec iń s tw ie  a u to r  p rzech o d z i do
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o m a w ian ia  o k re su  m łodzieńczego . P ie rw sz y m  e ta p e m  je s t  m arzen ie . 
N ie  m ożna  go  p o m ijać  czy  lek cew aży ć , g d y ż  je s t  k o n ieczn y m  s ta ­
d iu m  ro zw o jo w y m  i m a sw o je  n ie z a s tą p io n e  w arto śc i. W  d ru g im  
e ta p ie  a u to r  p o d k re ś la  zdolność re f le k s ji.  R zeczy w iste  za an g a żo w a­
n ie  m ło d eg o  je s t  m o ż liw e  d o p ie ro  p rz y  o siąg n ięc iu  do jrza ło śc i 
uczuciow ej, zna jom ości sw ego  te m p e ra m e n tu , p rz y  p o zn a n iu  ob jek - 
ty w n e j rzeczyw is to śc i, w  k tó r ą  się  m ło d y  an g ażu je , a  w re szc ie  p rz y  
u c z u le n iu  m łodego  n a  m o ty w y  w y b o ru  zw iązan e  z p o trz e b a m i 
i w a ru n k a m i w spó łczesnego  św ia ta . A b y  to  za an g a żo w an ie  m ogło 
s ta ć  się  p o w o łan iem , trz e b a , b y  zo s ta ło  p rz e m y ś la n e  w  św ie tle  
E w an g e lii i celów , ja k ie  C h ry s tu s  s ta w ia  p rz e d  człow iek iem .

O s ta tn i w re szc ie  a r ty k u ł  te j  g ru p y  te m a ty c z n e j p o św ięco n y  je s t 
za g a d n ie n iu  s to su n k u  s ta rs z y c h  do m łodz ieży  (G. С a f  f i n, L’inter­
vention de l’adulte auprès des jeunes de 14 à 17 ans, V eV  s e r ia  76 
C3 n  565). A u to r , p ed ag o g  p ra k ty k , p o d d a je  n a jp ie rw  k ry ty c e  p o ­
s ta w ę  w ie lu  rodziców  i w y ch o w aw có w , u n ik a ją c y c h  w sze lk ich  
in te rw e n c ji  w  życie  m ło d y c h  w  o p a rc iu  o za sa d y  czy  to  lib e ra liz m u  
czy fa łsz y w ie  p o ję te j p sy ch o an a lizy . N a s tę p n ie  u k a z u je  t r z y  w ie lk ie  
dzia ły , w  k tó ry c h  d o ro s ły  m oże służyć  pom ocą m łodym . W  s ta ra n iu  
m łodego  o z ro zu m ien ie  św ia ta  s ta rs z y  w sp ó łd z ia ła  b u d ząc  w  m ło ­
d y m  jego  d u ch o w e  zdolności, p o m a g a ją c  w  tw o rz e n iu  ca łośc i z in ­
fo rm a c ji z b ie ra n y c h  p rzy g o d n ie , a w re szc ie  s łu żąc  d y s k re tn ą  p o ­
m ocą w  p ie rw sz y c h  p ró b a c h  w ła sn y c h  sił. R ów nież  o d nośn ie  te n ­
d en c ji n a tu ra ln e j  m łodego  do łączen ia  s ię  z ró w ie śn ik a m i s ta rs z y  
m oże o d eg ra ć  sw ą  p o z y ty w n ą  ro lę , p o w in ie n  je d n a k  znać p ra w a  
soc jo log iczne p a n u ją c e  w  ta k ic h  g ru p ac h . A  w reszc ie  w  trze c ie j 
p ła szczy źn ie  s ta rs z y  m oże pom óc m ło d e m u  w  o d k ry w a n iu  sw ego 
życ ia  w ew n ę trz n e g o , duchow ego .

C zasop ism o z a jm u je  s ię  ró w n ie ż  p ro b le m a ty k ą  k a te c h e z y  d la  
dzieci. W  ro cz n ik u  1967 z n a jd u je  się  d a lszy  c iąg  w sk a z a ń  i m a te r ia ­
łó w  w  n a u c z a n iu  dzieci w  w ie k u  6— 7 la t. M a te r ia ły  te  zo s ta ły  
p rz y g o to w a n e  p rzez  ek ip ę  k a te c h e tó w  ze S tra s b u rg a  (Education 
religieuse des 6—7 ans, deuxième trimestre V eV  T P  s e r ia  73 n  546; 
troisième trimestre V eV  T P  se r ia  74 n  552; p ie rw sz a  część b y ła  
w y d ru k o w a n a  w  ro cz n ik u  p o p rz e d n im  T P  se r ia  72 n  539). C elem  
w y ch o w aw czy m  d ru g ieg o  t r y m e s tr u  je s t  w y ch o w an ie  zdolności 
w s łu c h iw a n ia  się  a w ięc  zdo lności sk u p ie n ia . S ta n o w i ona p o d s ta w ę  
w y ch o w an ia  is to tn y c h  p o s ta w  m o d litw y  ch rz e śc ija ń sk ie j np . u w ie l­
b ien ia , d z ięk czy n ien ia , go tow ości. D alszy m  e ta p e m  te g o  try m e s tr u  
je s t w p ro w a d z e n ie  dzieci w  te k s ty  b ib li jn e  i l i tu rg ic z n e  ta k  do 
z a p a m ię ta n ia  ja k  i do m e d y tac ji. M a ją  on e  p rzy b liży ć  dz ieck u  w ła ­
śc iw e w y ra ż e n ia , g odne  w ie lk o śc i Boga. W  trz e c im  try m e s trz e  dzieci 
m a ją  o d k ry ć  m is te r iu m  z m a r tw y c h w s ta n ia  p o p rzez  zn a k i o d ra d z a -
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n ia  s ię  n a tu ry .  W  d a lszy c h  ty g o d n ia c h  (okres po  Z e s ła n iu  D ucha 
Ś w iętego ) zn a k i ro d z in n e  dom u, s to łu , ch leb a , d z ie len ia  się, p ro w a ­
dzą do o d k ry w a n ia  d o b ro c i B oga a je d n o cześn ie  do o d k ry w a n ia  
rzeczy w is to śc i K ościo ła  jak o  ro d z in y  Bożej.

Do te j sa m ej g ru p y  te m a ty c z n e j m ożna zaliczyć a r ty k u ł  P . R a n -  
w e z  S J , jed n eg o  z za łożycie li c e n tru m  L u m en  V i tae  i sp e c ja lis ty  
od za g a d n ie ń  w y ch o w an ia  re lig ijn e g o  w  ro d z in ie  (L’in it ia t ion  à la 
connaissance de Dieu,  V eV  F  se r ia  73 n  545) A u to r  w sk a z u je  n a  
cz te ry  zasadn icze  b łę d y  w  p o zn a n iu  B oga p rze z  dziecko: B óg —  
p rz e c iw n ik  cz łow ieka; B óg —  u s łu g u ją c y  cz łow iekow i; B óg — 
obcy życ iu  lu d z k iem u ; Bóg —  tw ó r  dziecięcej fa n ta z ji . P rz y  k aż d y m  
z ty c h  b łę d n y c h  u ję ć  B oga a u to r  w sk a z u je  n a  zasadn icze  p rz y c z y ­
n y  ich  p o w sta w a n ia . B łęd n y m  u ję c io m  a u to r  p rz e c iw s ta w ia  b ib li jn e  
p o jęc ie  B oga ży jącego , św ię teg o , w y b aw ia jąc eg o . N a s tę p n ie  p rz e ­
chodzi do w sk a z a n ia  d ró g  w y c h o w a n ia  ta k ieg o  w łaśn ie  p o jęc ia  
Boga. W ed łu g  a u to ra  B óg u k a z u je  s ię  cz łow iekow i ja k o  rze czy w is­
to ść  obecna  p o czą tk o w i i k re so w i za an g a żo w an ia  cz łow ieka  w  życiu. 
D o św iad czen ie  B oga je s t  śc iśle  zw iązan e  z ro zw o je m  w ład z  
i z d o św iad czen iem  w łasn eg o  w ew n ę trz n e g o  d y n am izm u . Im  w ięc' 
b a rd z ie j dziecko  b ęd z ie  ży w o tn e , rad o sn e , w o ln e , im  b a rd z ie j b ęd z ie  
o tw a r te  n a  d ru g ieg o  człow ieka, ty m  b a rd z ie j b ęd z ie  zdo lne do ż y ­
w e j w ia ry . R zeczyw isto ść  B oga m ożem y  d o strzec  je d y n ie  p o p rzez  
zn ak i i ob razy . G łów ną ich  i za sad n iczą  g ru p ę  o d n a jd u je m y  w  P i ­
śm ie  św ię ty m . I s tn ie ją  p o n ad to  sy m b o le  i o b razy  z a cz e rp n ię te  z f e ­
n o m en ó w  n a tu ra ln y c h : m a tk a , ojciec, ro d ze ń stw o , g ru p a  społeczna, 
p rze b acz en ie  itp . A u to r  w y m ie n ia  ró w n ież  zn a k i w sp o m n ia n e  w  p o ­
p rze d n io  om ó w io n y ch  m a te r ia ła c h  k a te c h e ty c z n y c h  d la  dziec i 6—  
7 -le tn ich . S zczegó ln ie  je d n a k  p o d k re ś la  zn aczen ie  p rzeży c ia  p rz y ­
jaźn i, m iłości. Z w ra c a  ró w n ie ż  u w a g ę  n a  d y n am izm  tw órczośc i lu d z ­
k ie j, w  k tó re j  B óg je s t  o b ecn y  i n ie  „ ry w a liz u je ” z cz łow iek iem  
w  p a n o w a n iu  n a d  św ia tem . Z d a n ie m  a u to ra  w łaśc iw y m  m o m e n ­
te m  m ó w ie n ia  dz ieck u  o B ogu  je s t w ła śn ie  z ro d zen ie  się  w  dziecku  
zdolności d o s trze g an ia  n ie w id z ia ln e g o  w  zn a k ac h  w id z ia ln y ch . 
D ru g im  is to tn y m  w a ru n k ie m  je s t zdo lność w y m ia n y  m iędzyosobo ­
w ej, d ia logu , a w re szc ie  podziw u . W y s ta rcz y  je d n a k  ty lk o  w sp o ­
m in ać  Boga. N ie trz e b a  w y ja śn ia ć  czy u d o w ad n ia ć . O s ta tn im  w r e ­
szcie w a ru n k ie m  je s t a tm o sfe ra  sp o k o ju  i sk u p ie n ia . S k o ja rz e n ie  
m ięd zy  zn a k a m i a B og iem  n a jle p ie j p rz e p ro w a d z a ć  w  czasie m o d ­
litw y . T o też  w  o s ta tn ie j części sw ego a r ty k u łu  a u to r  w sk a z u je  trz y  
u z u p e łn ia ją c e  się  d ro g i w y ch o w an ia  do m o d litw y . P ie rw sz ą  s ta n o ­
w i d o św iad czen ie  s to su n k ó w  m iędzyosobow ych , d ru g ą  —  to w a rz y ­
szen ie  dz iecka  m o d litw ie  rodziców , trz e c ią  ■— zap o zn an ie  dz iecka
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z osobam i P ism a  św ię teg o , do k tó ry c h  p rz e m a w ia ł B óg i k tó re  od ­
p o w ied z ia ły  Bogu.

R ów nież  i w  trz e c ie j g ru p ie  a r ty k u łó w  o m aw ian eg o  ro czn ik a , 
a  m ian o w ic ie  w  a r ty k u ła c h  m n ie j b e z p o śred n io  odnoszących  się  do 
p r a k ty k i  k a te c h e ty c z n e j, p o w ra c a  zasad n iczy  p ro b le m  k a tec h ez y  
f ra n c u sk ie j:  u ję c ie  eg z y ste n c ja ln e . Do n iego  w y ra ź n ie  n a w ią z u je  
D. M a t h i e u ,  p ro fe so r  In s ty tu tu  D u sz p a s te rs tw a  k a te c h e ty c z n e ­
go w  S tra s b u rg u , w  a r ty k u le  d o ty czący m  za g a d n ie n ia  h o m ilii (En­
core de nouveau: la gril le  d ’homélie,  V eV  LI s e r ia  75 η  558; LI s e ria  
75 η 563). P o d  o k re ś le n ie m  gril le  a u to r  ro zu m ie  sc h e m a t s łu ż ąc y  do 
o k re ś le n ia  ró ż n y c h  d z ia łań , p ro w a d zą cy c h  do  zam ierzo n eg o  celu. 
W  ty m  a r ty k u le  p rz e d s ta w io n e  w sk a z a n ia  z o s ta ły  o p rac o w a n e  
w  p ew n e j g ru p ie  kaznodzie jów . M etoda  p rz e d s ta w io n a  p rzez  a u to ­
ra  m a dopom óc do o d k ry c ia  trz e c h  poziom ów  te k s tu  b ib lijn eg o . 
P ie rw sz y  z n ic h  a u to r  o k reś la  ja k o  o b ie k ty w n y , k e ry g m a ty c z n y ; 
d ru g i, e g z y s te n c ja ln y  s ta n o w i o d p o w ied ź  O b ja w ie n ia  n a  p ra g n ie n ia  
lu d zk ie ; trz e c i poziom  lu b  te ż  trz e c ią  p łaszczyznę  s ta n o w i ła sk a  s p ły ­
w a ją c a  n a  u czes tn iczący ch  w  z g ro m a d ze n iu  w y m ia ro m  litu rg ic z ­
nym . T e trz y  poziom y  lu b  p ła szczy zn y  o d p o w ia d a ją  trz e m  m is­
te r iu m  p asch a ln eg o : w sp o m n ie n iu , u o b e c n ie n iu  i n a s ta w ie n iu  n a  
p rzysz ło ść  escha to log iczną .

P rz y  o d k ry w a n iu  se n su  o b ie k ty w n eg o  trz e b a  p rz e d e  w szy s tk im  
ok reś lić  ro d za j te k s tu  np. c h a ra k te ry s ty k ę  zasad n iczą  poszczegó l­
n y c h  E w a n g e lii ta k  ró żn y c h  w  sw y ch  k o n k re tn y c h  za łożen iach  
i celach. N a s tę p n ie  n a leż y  s c h a ra k te ry z o w a ć  g ru p ę  te m a ty c z n ą , do 
k tó re j  d an y  te k s t  należy . D o p iero  b o w iem  w  k o n te k śc ie  g ru p y  t e ­
m a ty cz n e j m ożna  o d k ry ć  cel a u to ra  n a tch n io n e g o  i jego  zasad n iczą  
m yśl. K o n ieczn y m  je s t  ró w n ież  u ję c ie  p e ry k o p y  w  je j b e z p o śre ­
d n im  k o n tek śc ie . D la teg o  n ie je d n o k ro tn ie  w sk a z a n y m  b ęd z ie  ro z ­
począć p e ry k o p ę  k i lk a  w ie rsz y  w cześn ie j lu b  te ż  p rz e d łu ż y ć  ją  
o k ilk a  n a s tę p n y c h  w ie rszy . P rz ec h o d ząc  do  za g a d n ie n ia  a n a liz y  
b ezp o śred n ieg o  te k s tu  a u to r  ra d z i w y b ó r  ty lk o  jed n eg o  e le m e n tu  
z w ie lu  w y s tę p u ją c y c h  w  p e ry k o p ie , a le  ro z p a tru ją c  go w  o p a rc iu  
o za sad n iczą  m y ś l ca łe j p e ry k o p y .

W  d ru g ie j części a r ty k u łu  a u to r  a n a liz u je  z a g ad n ien ie  p ła szc zy ­
zn y  eg z y s te n c ja ln e j. N a jp ie rw  u k a z u je , ja k  ją  o d k ry ć  w  k o n k re tn e j 
p e ry k o p ie . P o d k re ś la  b a rd z o  m ocno, że te n  a s p e k t n ie  m oże być 
e le m e n te m  m eto d y czn y m , s łu ż ąc y m  je d y n ie  za c iek a w ien iu  s łu c h a ­
czy. O n tk w i w  sa m ej p e ry k o p ie , w  sa m ej tre śc i k e ry g m a ty c z n e j. 
S tan o w i go d y n am izm  s ło w a  B ożego m a jąceg o  p rz e k sz ta łc a ć  czło­
w iek a . D o p iero  w  p o sz u k iw a n iu  a sp e k tu  eg z y ste n c ja ln e g o  d ocie­
r a m y  do p e łn e g o  b o g ac tw a  a s p e k tu  k e ry g m a ty cz n eg o . A u to r  p o d ­
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k re ś lą  kon ieczność u cz u le n ia  k azn o d zie i n a  w y ra ż e n ia  b ib lijn e , szcze­
g ó ln ie  p o s ia d a ją c e  to  w ła śn ie  z a b a rw ie n ie  eg z y ste n c ja ln e . K az n o ­
d z ie ja  p o n ad to  m u si d o sk o n a le  zd aw ać sob ie  sp ra w ę  z tego, co 
d o b rze  p rz y  g o tow y  w u  je  i u sp o sa b ia  cz ło w iek a  n a  p rz y ję c ie  p o ­
s ła n n ic tw a . T o też  s ta ra  s ię  podać p e w ie n  w y k az  ty c h  p o trzeb , z n a j­
d u ją c y c h  sw ą  od p o w ied ź  w  O b jaw ien iu .

W  o s ta tn ie j części p rz e s trz e g a  p rz e d  ła tw iz n a m i i n ie b ez p iec ze ń ­
s tw a m i, s to ją c y m i p rz e d  k azn o d zie ją . P ie rw sz y m  z n ic h  je s t ,,de_ 
m ito lo g iz ac ja” z b y t d a lek o  p o su n ię ta , sp ro w a d z a ją c a  P ism o  św . do 
p o p u la rn e j m ą d ro śc i p rz y s łó w  lu dow ych . In n y m  je s t d o s trze g an ie  
w  E w a n g e lia c h  je d y n ie  w a rto śc i e tycznych . M ożna w te d y  n ie  z a ­
u w aży ć  tego, co B óg ch c ia ł p ow iedz ieć  do człow ieka. P o d o b n y m  n ie ­
b ez p ie cz eń stw e m  je s t p sycho log izm , sn u ją c y  an a liz y  p sycho log iczne  
o d nośn ie  osób w y s tę p u ją c y c h  w  w y d a rz e n ia c h  b ib lijn y ch .

T rzec ie j p łaszczy źn ie  pośw ięca a u to r  za led w ie  k ilk a  s tro n . H o­
m ilia  łączy  o rg an ic zn ie  l i tu rg ię  s ło w a  z l i tu rg ią  E u c h a ry s tii.  Z a ­
p o w iad a  ona ła sk ę  E u c h a ry s tii  a je d n o cześn ie  u k a z u je  sp ecy fik ę  
u cz e s tn ic tw a  w  N iej w  m is te r ia c h  ro k u  litu rg iczn e g o . D latego , 
zidaniem  a u to ra , ty lk o  w te d y  sp e łn ia  p ra w d z iw ą  ro lę , k ie d y  s łu ­
chacze w  ch w ili je j zak o ń czen ia  ro zu m ie ją , że d o p ie ro  te ra z  „w sz y ­
s tk o ” n a  p ra w d ę  s ię  zaczyna.

P o d o b n e  u c z u le n ie  n a  sp ra w y  ludzk ie , choć w  z u p e łn ie  in n e j p ła ­
szczyźnie, o d n a jd u je m y  w  zam ieszczonej w  ty m  ro cz n ik u  k o n fe ­
re n c ji ,  w y g ło szo n ej n a  sp o tk a n iu  p ro te s ta n c k im , ja k ie  m ia ło  m ie j­
sce w  S tra s b u rg u  23 s ty c zn ia  1967 r. A u to re m  je s t  p ro fe so r  w y d z ia ­
łu  teo lo g ii p ro te s ta n c k ie j n a  u n iw e rsy te c ie  w  S tra s b u rg u  i p rz e ­
w o d n iczący  K o m isji B a d ań  E k u m en iczn y ch , R o g e r M e h l  (Présen­
ce de l’Eglise au m on de,  V eV  M l s e r ia  75 n  560). A u to r  po k ró tk im  
p rz e d s ta w ie n iu  h is to r ii  ru c h u  ek u m en iczn eg o  p rze ch o d z i do s tw ie r ­
dzen ia  z a is tn ie n ia  w  p ro te s ta n ty ź m ie  „duchow ości o d c ie le śn io n e j” , 
p ro w a d zą ce j do w y o b co w an ia  re lig ii ze św ia ta , do n ieobecności 
K ościo ła  w  św iecie  w spó łczesnym . K on ieczność p rz e s ta w ie n ia  m y ­
śli ru c h u  ek u m en iczn eg o  k u  za g ad n ien io m  o g ó ln o lu d zk im  a u to r  
u k a z u je  n a  p rz y k ła d z ie  sp o tk a n ia  ek u m en iczn eg o  m ię d z y n a ro d o ­
w ego, ja k ie  m ia ło  m ie jsce  w  G en ew ie  w  r  1966 n a  te m a t Eglise et  
société. O g ro m n a  liczba p rz e d s ta w ic ie li „ trzec ieg o  ś w ia ta ” p o s ta w iła  
d e leg a to m  s ta re g o  c h rz e śc ija ń s tw a  zasadn icze  p y ta n ie , co z ro b ili 
d la  p o p ra w ie n ia  b y tu  lu d z i u m ie ra ją c y c h  z g łodu?! N iek tó rz y  d o ­
m a g a li s ię  s tw o rz e n ia  sp e c ja ln e j „ teo lo g ii re w o lu c ji”, ja k  ró w n ież  
z łożen ia  k o n k re tn y c h  zobow iązań . A u to r  k o n k lu d u je  sw ój w y k ła d  
w n io sk ie m  zb liżonym  do w sk a z a ń  G a u d iu m  e t  Spes:  d la  sp e łn ie n ia  
sw ej m is ji n ad p rz y ro d z o n e j K ośció ł m u si służyć  ca łe m u  św ia tu  
w  jego  lu d z k ie j drodze.
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W  an a liz o w a n y m  ro cz n ik u  z n a jd u je  się  p o n a d to  k ilk a  a r ty k u łó w  
n ie  n a w ią z u ją c y c h  do  zasadn iczego  p ro b lem u , k tó ry  p o w ra c a ł u s ta ­
w iczn ie  w  pow yże j an a liz o w an y c h  w y p o w ied z iach .

Do te j g ru p y  te m a ty c z n e j m ożna zaliczyć a r ty k u ł  J. C o l o m b ,  
daw n eg o  d y re k to ra  C e n tru m  N aro d o w eg o  w  P a ry ż u  a obecnego  d y ­
re k to ra  In s ty tu tu  k a tec h e ty c zn e g o  w  S tra s b u rg u  (L’imagination en 
catéchèse, V eV  C3 se r ia  73 n  544, s e r ia  74 n  550, s e r ia  75 n  557). 
W  p ie rw sz y m  o d c in k u  sw ego a r ty k u łu  a u to r  a n a liz u je  d w ie  fu n k c je  
o b razu , a m ian o w ic ie  d o k u m e n ta c y jn ą  i su g e ru ją c ą . M im o p o w s ta ­
w a n ia  „cy w ilizac ji o b ra z u ” , o b raz  zaw sze p o zo s ta je  w  słu żb ie  słow a, 
O bie  fu n k c je  m oże o b raz  sp e łn ia ć  ró w n ież  w  k a tech ez ie . W  d ru g im  
o d c in k u  a u to r  s tw ie rd z a , że w  k a tec h ez ie  o b ra z -d o k u m e n t m ożna 
o k reś lić  p rze z  jego  w ie rn o ść  fak to m , o b ra z -su g e s ty w n y  p o p rzez  
w ie rn o ść  m is te r iu m . N a s tę p n ie  dosyć szczegółow o o m aw ia  a u to r  za ­
sa d y  s to so w a n ia  o b raz u  ta k  odnośn ie  czasu  ja k  i p rz e d e  w szy s tk im  
treśc i. S zczegó ln ie  je d n a k  z a s ta n a w ia  się  n a d  o b raz em  su g e s ty w ­
nym . P o w in ie n  by ć  o n  o b raz em  „ p ra w d z iw y m ” . O b ra zy  f ig u ra ln e  
m ogą b y ć  fa łsz y w e  np. p rze z  se n ty m e n ta liz m . O b ra zy  sym bo liczne  
s ta ją  się  „ fa łsz y w e ” p rze z  b r a k  w y ra z u  np. t r ó jk ą t  n a  oznaczenie 
T ró jc y  św ię te j lu b  p u s ty  t ro n  n a  oznaczen ie  n ie b a  (au to r  p rz y p u sz ­
cza ln ie  m a n a  m y śli i lu s tra c je  Katholischer Katechismus z 1955 r). 
Z d an iem  a u to ra  tego  ty p u  o b raz y  sy m b o liczn e  m uszą  p o siad ać  b o ­
gac tw o  rzeczy w is to śc i lu d z k ie j a le  w  śc isłe j łączności z rze czy w i­
s to śc ią  n a d p rz y ro d z o n ą  np . św ia tło , w o d a  itp . (p ra g n ien ie  n a tu ra ln e  
i n ad p rzy ro d zo n e). R o z ró żn ia  a u to r  ró w n ież  sy m b o l i a leg o rię , 
o b raz  „ m a te r ia ln y ” (w ahad ło  ze g a ra  n a  oznaczen ie  w ieczności) 
i o b razy  „d u c h o w e ” (w spó lno ta  z osobą k o ch a n ą  jako  p rzy b liżen ie  
s ta n u  w ieczności). P ie rw sz e  m ogą m a te r ia liz o w a ć  p o jęc ia  n a d p rz y ­
ro d zo n e j rzeczy w is to śc i —  d ru g ie  p o d k re ś la ją  je j c h a ra k te r  oso ­
bow y. O d rzu ca  ró w n ież  o b raz y  „ sa m o w y sta rc z a ln e ” to  je s t  z a j­
m u ją ce  sa m y m  sobą i w  te n  sposób  p rz e k ra c z a ją c e  w e w zn ie s ie ­
n iu  się  do Boga. K o n se k w e n tn ie  p rze ch o d z i a u to r  do za g ad n ien ia  
p ię k n a  ob razu , s to so w an eg o  w  ka techez ie .

B p J e a n - J u lie n  W e b e r ,  d a w n y  o rd y n a r iu sz  S tra sb u rg a , o m aw ia  
za g ad n ien ie  d o tyczące  k a tec h ez y  b ib li jn e j (Les Evangiles méri­
tent-ils notre confiance?, V eV  B2 se ria  75 n  556). U k az u je  n a jp ie rw  
w  w ie lk im  sk ró c ie  h is to r ię  s tu d ió w  b ib li jn y c h  o s ta tn ie g o  w ieku , 
k o n c e n tru ją c  się  p rze d e  w sz y s tk im  n a  te o r i i  B u ltm a n n a . W  d ru g ie j 
części p o d su w d  p ró b ę  ro z w ią zan ia  p o sta w io n eg o  p ro b lem u . P o d k re ­
śla  p o d s ta w o w ą  o b je k ty w n o ść  E w an g e lii a le  je d n o cześn ie  sp e cy ­
ficzną  ro lę  poszczegó lnych  ew an g e lis tó w . Z a s ta n a w ia  się  w reszc ie  
n ad  m ożliw ośc ią  s tw o rz e n ia  b io g ra f ii Je z u sa  C h ry s tu sa .

O dn o śn ie  p rz e d m io tu  k a tec h ez y  o d n a jd u je m y  w  obecnym  ro cz n i­
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k u  ró w n ież  za g a d n ie n ie  li tu rg ii . F r. С o u  d  r  e a u , d a w n y  d y re k to r  
W yższego In s ty tu tu  K a te ch e ty c zn eg o  w  P a ry ż u , z a s ta n a w ia  się  n a d  
zw iązk iem  k a te c h e z y  o K oście le  z k a te c h e z ą  litu rg ic z n ą  (La ca té ­
chèse de l’Eglise saisie à t ra v e r s  la cé lébra tion  li turg ique ,  V eV  D e 
sé r ia  74 n  551). A u to r  ro zp o czy n a  sw e ro zw aż an ia  od p rz e c iw s ta w ie ­
n ia  k a te c h e z y  zb y t p o d k re ś la ją c e j a sp e k t in s ty tu c jo n a ln y  K ościo ła  —  
k a tec h ez ie  d o s trz e g a ją c e j w  K oście le  p rz e d e  w sz y s tk im  m is te r iu m . 
T en  d ru g i a s p e k t zo s ta ł u k a z a n y  w  ca ły m  jego  b o g ac tw ie  p rzez  
so b o ro w ą K o n s ty tu c ję  o L itu rg i i  św ię te j .  O na w ła śn ie  s ta n o w i is to t­
n e  ź ró d ło  d la  a u to ra . Z n a jd u je  w  n ie j t r z y  g łó w n e e le m e n ty  K ościo- 
ła -m is te r iu m .

L itu rg ia  je s t  zg ro m a d ze n iem  lu d u  w o k ó ł C h ry s tu sa . P o d s ta w ą  
w sp ó ln o ty  je s t  w ia ra  i ch rzest. W sp ó ln o ta  ta  w y ra ż a  s ię  w e  w za­
je m n e j m iłości. J e d n o cz eśn ie  je d n a k  zg ro m a d ze n ie  litu rg ic z n e  u k a ­
zu je  c h a ra k te r  h ie ra rc h ic z n y  K ościoła. Je d n o ść  spo łeczności K oś­
cio ła  w y ra ż a  się  w ięc  ró w n ie ż  w e  w ięz i w z a je m n e j m ięd zy  p a p ie ­
żem  a b isk u p a m i. A u to r  o d n a jd u je  w y ra z  je d n o śc i i w sp ó ln o ty  ró w ­
n ież  w  sło w ie  Bożym . Ł ączn ie  w ięc  m iłość, h ie ra rc h ia  i słow o u rz e ­
c z y w is tn ia ją , b u d u ją  i w y ra ż a ją  jed n o ść  w sp ó ln o ty  k ośc ie lne j. 
W  te j w ła śn ie  je d n o śc i w sp ó ln o ty  och rzczonych , sp ra w u ją c y c h  
E u c h a ry s tię , w  sposób  p e łn y  i d o sk o n a ły  obecny  je s t  C h ry stu s . 
W sp ó ln o ta  je d n o śc i K ościo ła je s t  p o n a d to  d la  całego  św ia ta  zn ak iem  
zbaw czej obecnośc i C h ry s tu sa . L itu rg ia  je s t  w y d a rz e n ie m  p a s c h a l­
n ym , a  w ięc  i K ośció ł je s t  ró w n ież  p asch a ln y , je s t  zb a w ien iem  
w  Je z u s ie  C h ry s tu s ie , k tó re  u rz e c z y w is tn ia  s ię  w  o k re ś lo n y m  m ie j­
scu  i czasie. K ośció ł je s t sa k ra m e n te m  trw a ją c y m  i ż y jąc y m  C h ry s ­
tu sa , d o k o n u jąceg o  w  św iec ie  d z ie ła  zb a w ien ia , je s t  zn a k ie m  s k u ­
tecznym .

ks. Jan C h a ry ta ń sk i  S.J.


